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Na wszystkich frontach 


koreańska Armia Ludowa odnosi ciągłe sukcesy 


Wycoiujące sięw popłochu oddziały MacArthura 
palą miasta i wsie oraz mordują mieszkańców 


LONDYN (PAP) — Korespondent 
Agóncji Reutera donosi, że sytuacja 
wojenna w Korei przedstawia się W 
dniu 29 lipca następująco: à 

Na zachodnim odcinku frontu, pół- 
nocno „ koreańskie kolumny pan- 
cerne znajdowały się w odległości 95 
km na zachód od głównego portu za- 
opatrzenia wojsk amerykańskich — 
Pusan. 

W godzinach wieczornych wojska 
półnócno - koreańskie otoczyły: mia- 
sto Kumczon (55 km na północny- 
zachód od Taegu). 


Wojska amerykańskie opuściły mia 
sto Kwangiang. 

Na wschodnim odcinku frontu woj 
ska koreańskie posuwają się w dal- 
szym ciągu na południe w kierunku 
portu Pohang. 

APRA 

PEKIN (PAP) — Z Phenjanu do- 
noszą, że cofające się pod naporem 
koreańskiej Armii Ludowej wojska 
amerykańskie i lisynmanowskie palą 
miasta i wsie oraz mordują ludność 


| cywilną. 


Opuszczając w popłochu wsie Sod- 


Odznaczenia dla dziennikarzy 
i korespondentów robotniczo-chłopskich 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 29 
lipca br. odbyło się w stolicy uro- 
czyste wręczenie dziennikarzom i 
korespondenfóm robotniczym i chłop 
skim odznaczeń nadanych z okazji 
Święta Odródzenia, 

Na uroczystość przybyli: przedsta 
wiciel Prezydenta RP, minister 
szkół wyższych i nauki Adam Ra- 
packi, sekretarz KC PZPR Edward 


Ochab: kierownik Wydziału Prasy] 


KC PZPR Stefan Staszewski, 
wiceprzewodniczący CRZZ Tadeusz. 
Cwik oraz attacheś prasowi Związ- 
ku Radzieckiego i krajów demokra= 
cji ludowej, dziennikarze oraz ko= 
respondenci robotniczo - chłopscy. 
W imieniu Prezydenta RP minister 
Adam Rapacki udekorował orderem 
„Sztandar Pracy" II klasy red. red, 
Romana Jurysia i Bolesława Wójcie 
kiego. Złoty Krzyż Zasługi otrzyma 
li red. T. Lipski po raz drugi oraz 
red. red. E. Adamiak, W. Barcz - 
Petters, L. Cukierberg, J, Cywiak, 
B. Dankowski, M. Hofman, Z. £u- 
bińska, M. Minkowski, M. Mirski, 
S. Natanson, W. Odolska, E. Osmań 
czyk, $. Sachnowski, L, Snieźniak, 
J. Szczepański, B. Wiernik, H, Zwi- 
ren. Ponadto 39 dziennikarzy i ko- 
respondentów _robotniczo - chłop- 


skich otrzymało Srebrne Krzyże Za- 
sługi i 32 Brązowe Krzyże Zasługi. 

Minister Adam Rapacki złożył od 
znaczonym Życzenia sukcesów w 
służbie najpiękniejszych _ ideałów 
ludzkości — pokoju 1 socjalizmu, 

W imieniu odznaczonych przema- 
wial: red. Bolesław Wójcicki | ko- 
respondentka. Irena. Gradzik. 


jeng i Nekwan „w prowincji Czun 
czan, Amerykanie spalili wszystkie 
domy. We wsi Penthek' Amerykanie 
rozstrzelali 600 Koreańczyków, a w 
miasteczku Teczion zamordowali oko 
ło tysiąca osób. 
Erge 
PEKIN (PAP) — Ogłoszony w 
Phenjanie komunikat dowództwa na- 
czelnego armii Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej donosi, że 
wojska ludowe wyzwoliły w dniu 29 
lipca po zaciekłych walkach miasto 
Hadong. 
B. ŻOŁNIERZE LI SYN MANA 
CHCĄ WALCZYĆ PRZECIWKO 
AGRESOROM AMERYKAŃSKIM 
PEKIN (PAP)).— Jak -donosi radio 
Phenjan, przed kilku dniami odbyło 
się w Czondżu zebranie żołnierzy li- 
synmanowskich z tzw. „armii obrony 
narodowej”, którzy. wzięci zostali do 
niewoli przez wojska północno-kore- 
ańskie. Jeńcy oświadczyli, że gotowi 
są walczyć przeciwko imperialistom 
amerykańskim i.armli 141-Syn, Mana. 
Uczestnicy. zebrania uchwalili tekst 
pisma do Kim Ir Sena, w którym pro- 
szą o wysłanie ich na front, Ponadto 


łudniowo-koreańskich 
nia walki. 


LIST INTELEKTUAŁISTÓW KO- 
REAŃSKICH DO TRYGVE LIE 
PEKIN. — Z Phenjan donosi A- 

gencja Nowych Chin, że 32 wybit- 

nych pisarzy, artystów i uczonych 
koreańskich wystosowało list otwar- 
ty do sekretarza zeneralnego ONZ 

Trygve Lie, w którym protestują 

oni przeciwko amerykańskiej inter 


do zaprzesta- 


aż, Na wczasach 


Przyjemnie i wesoło spędzają 


Akcja: wczasów: pracowniczych w T. 


wczasy robotnicy nad morzem. 
1955, w ostatnim roku * realizacji 


Planu. Sześcioletniego, obejmie milion osób: 


Narada aktywu partyjnego 


z województwa łódzkiego 


W dniu wczorajszym w sali KW 
PZPR przy ul. Kopernika 8 odbyła 
się narada aktywu partyjnego z te 
renu województwa łódzkiego: 

Na naradę przybył przedstawiciel 
KC tow. Adam Wang, generalny dy- 
rektor Państwowej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego. Referat o za- 
daniach organizacji partyjnych, wy- 
nikajacych z'uchwał V Plenum KC 
PZPR i ustawy o Planie 6-letnim, 
wygłosił I sekretarz KW PZPR tow. 
Władysław  Nieśmiałek, r 

ji zabrali głos następują 
cy towarzysze: Kuźniak, Ogłaska, Ję 


wencji zbrojnej w Korei. 


drzejczak, Dyła, Ałaszewski, Majak, 
Matyszkiewicz, Felczak, Łaszczew= 


ski, Styczyński, Karpowski. Kryszto 
wiak, Glinicki, Szajerman. Gierhi- 
chowa, Ratajczyk. Kamiński, Kicz- 
man, Pabistak, Borzycki, Osys, Wia- 
drowska, Kudelska, Wiśniewska, So 
biech, Majkowski i Wojtylak. 

Dyskusję podsumował tow. Adam 
Wang. 

Narada przyjeła rezolucie, w któ 
rej stwierdza, że zadanie i wytycz- 
ne 6-letniego Planu gospodarczego, 
uchwalone na V Plenum KC PZPR 
będą konsekwentnie i zdecydowanie 
realizowane przez wszystkie organi 
zacje partyjne województwa łódzkie 
go. 


Przyznanie Państwowych Nagród 
dla zasłużonych w dziele rozwoju nauki polskiej 
WARSZAWA (PAP), — Prezydium Rządu na posiedzeniu w dniu 29 


lipca 1950 r. na wniosek Komitetu Państwowych Nagród Naukowych, 
dając wyraz szczególnej opieki państwa ludowego nad twórczością nau 
kową i celem uznania wybitnych osiągnięć i zasług w dziele rozwoju na- 


uki polskiej —. uchwaliło przyznać 
stępującym osobom: A 
1 W DZIEDZINIE NAUK 


TECHNICZNYCH 
NAGRODĘ I STOPNIA; 


Państwowe Nagrody Naukowe na- 


skiej — za całość pracy naukowej, 
a w szczególności za prace, dotyczą- 
ce obiektywnego określenia współ- 


vchwalonó odezwę do „armii obrony |-dr. inż, Witoldowi  Wierzbickiemu, | czynnika' bezpieczeństwa w budow- 
narodowej", wzywającą żołnierzy po-| profesorowi Politechniki Warszaw- | nictwie, co'pozwala na bardziej eko 


Lud polski nie hędzie tolerował 


dywersantów, zdrajców i wrogów ojczyzny 


ZA 


ŻONA KARA 


dla podłego agenta imperialistów 
Współpracownik „Military Intelligence 6“ — Władysław Śliwiński skazany na karę Śmierci 


: WARSZAW.. (PAP). — W dniu. 
28 bm. Wojskowy Sąd: Rejonowy 
w Warszawie ogłosił wyrok, ska- 
zujący na karę śmierci agenta 
wywiadu brytyjskiego — Włady- 
sława Śliwińskiego. 
Sąd uznał, że Śliwiński winien 
jest zbrodni _ szpiegostwa na rzecz 


"Taki los czeka 


każdego agenta imperialistycznego 


procs szpiega angielskiego 

Władysława Śliwińskiego za- 
kończył się wczoraj wyrokiem, ska- 
zującym zdrajeę i sprzedawczyka, 

Proces, który śledziliśmy z nie- 
słabnącą uwagą, ujawnił cały me- 
chanizm działania agentury impe- 
rialistycznej w naszym kraju, jej 
szczególną bazę społeczną i metody, 
którymi się posługuje w walce z Por 
ską Ludową. Oto bowiem jak wy- 
zlądał stan faktyczny, ujawniony na 
procesie. Stary oficer „dwójki* w 
Londynie werbuje Śliwińskiego ja- 
ko agenta dla wywiadu brytyjskie- 
go. Pierwszą instrukcją, jaką otrzy- 
mał Śliwiński, jest polecenie nawią- 
zania współpracy z każdym wywia- 
dem imperialistycmym, z jakim się 
zetknie w Polsce. Szpieg ściśle wy- 
konuje otrzymane polecenia, Stara 
się przeniknąć do różnych dziedzin 
naszego życia, organizując wywiad i 
przygotowując dywersję. 

W pracy swej Śliwiński ani przez 
chwilę nie jest osamotniony. Pracą 
Jego kierują w gruncie rzeczy i nie- 
ustannej pomocy udzielają mu szpie 
dzy angielscy, umieszczeni w apara- 
cie brytyjskiego przedstawicielstwa 
dyplomatycznego. Ale.nie tylko z 
angielskimi szpiegami we frakach 
ma do czynienia Śliwiński. Widocz= 
nie instrukcja, jaką otrzymeł w Lon 

„dynie o nawiązanie współpracy ze 
wszelkimi wywiadami imperiali- 
stycznymi, została w odpowiedni 
sposób przekazana również lu- 
dziom, pracującym w przedstawi- 
cielstwach dyplomatycznych w Pol- 
sce. Pomocy udzielają Śliwińskiemu 
i szpiedzy amerykańscy i francuscy. 
Prawdziwa, kosmopolityczna zbiera- 
nina szpiegowska! 


| dyplomatycznymi 


Zbieranina ta ma godną siebie ba' 
zę działania, Kogo potrafił Śliwiń- 
Ski zwerbować do swojej siatki? 
Wezorajszych kolaboracjonistów, łą- 
czących pracę na rzecz Londynu z 
wysługiwaniem się zestapo, morder- 
ców z osławionej bandy Cecylii 1 im 
podobne elementy. Tak oto łączy: się 
w ścisłej współpracy wywiad impe- 
rialistyczny, zdegenerowana emigra- 
cja londyńska i niedobitki podzie- 
mia. faszystowskiego w Polsce, 


Nasze władze zlikwidowały tę agen- 
turę angielskiego wywiadu. Londyń 
scy organizatorzy wywiadu i dywer 
sji mogli się raz jeszcze przekonać, 
że zbrodniarza nie uchroni przed 
gniewem hilu i przed zasłużoną ka- 
rą najściślejszy nawet kontakt z 
protektorami zbro 
dni. Tak: było dotychczas i tak bę- 
dzie nadal. 


Lud polski i nasze władze pań-/ 
stwowe_ wyciągną dla siebie wszyst- 
kie wnioski z procesu Śliwińskiego. 
Jeszcze bardziej wzmożemy  czuj-' 
ność. Jeszcze wyższy mur pogardy 
1 nienawiści otoczy. ludzi, podejmu- 
Jących się działania przeciw Polsce, 
ma rozkaz 1 sa pieniądze obcych 
agentur. U 


Śliwińskich posyłają do Polski lu- 
dzie, zajmujący się podżeganiem do 


wojny. antypolski jest 
istotnym elementem przygotowań 
wojennych, czynionych przez anglo- 


amerykańskich imperialistów. Tej 
działalności podżegaczy wojennych 
przeciwstawimy wzmożoną czuj- 
ność. Taki los, jaki spotkał Śliwiń- 
skiego czeka każdego agenta impe- 
rialistycznego. 


"wywiadu: angielskiego „Military In- 
tellizence 6". -Z polecenia „M. I, 6" 
Śliwiński zorganizował , na. terenie 
Polski sieć szpiegowską, która zbie- 
rała informacje, stanowiące“ tajem- 
nicę państwową i wojskową. Infor- 
macje te Śliwiński: przekazywał. do 
centrali. szpiegowskiej .w Londynie. 

Sąd stwierdził również, że grupa 
szpiegowska... Śliwińskiego . „czyniła 
przygotowania do zbrojnych zama= 
Chów na osóby, zajmujące wysokie 
stanowiska, Ponadto Śliwiński uzna 
ny: został winnym nielegalnego prze 
chowywania broni. i 

Za zbrodnie-te oskarżony skazany 
został łącznie na karę śmierci, utra- 
tę praw publicznych í obywatel- 
skich. praw honorowych na zawsze 
-oraz konfiskatę. całego mienia. 

W ' uzasadnieniu wyroku’ sąd 
stwierdził, że koła kapitalistyczne 
mocarstw zachodnich, przygotowu- 
jąc wojnę  agrósywną przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej, zorganizowały 
m. in. na terenie :Polski. sieci wy- 
wiadowcze. 1 


Kierownikiem jednej z , angiel" 
skich grup wywiadowczych był. osk. 
|Władysiaw, Śliwiński, a w działal- 


' [ności szpiegowskiej przeciwko: Pań- 


stwu Polskiemu udzielali mu pomo- 
ey urzędnicy ambasady brytyjskiej. 
Sneddon 1 Turner. 

W uzasadnieniu wyroku stwier- 
dzono dalej. że Śliwiński. w-elągu 
roku swej - przestępczej działalności: 
(1947—1948) przesła”. dla brytyjskiej 
centrali szpiegowskiej „Military In- 
tellizence 6“ — na ręce płk. Bort- 
nowskiego w: Londynie — 48 rapor- 
tón wywiadowczych, zawierających 
wiadomości; dotyczące polskich jed- 
nostek wojskowych, dyslokacji tych 
jednostek, rozmieszczenia lotnisk, 
rodzajów samolotów, dane odnośnie 


kierówpictwa jednostek wojsko- 


jofiar wojny na Korei ponad 175 tys. 


wych, baz zaopatrzenia i t. p. 


Raporty zawierały także stanowią 
ce tajemnicę państwową informacje 
© Polskiej Partii Robotniczej, orga- 
nach bezpieczeństwa : publicznego i 
służby: sprawiedliwości. 

W dziedzinie gospodarczej prze-, 
słane przez Śliwińskiego. raporty za 
wierały dame, co do położenia obiek. 
tów przemysłowych i ich produkcji, 
transportu, dróg. i mostów- oraz waż 
nych minerałów. 

Sąd ustalił, że Władysław Śliwiń- 
ski pobierał za działalność ' szpie: 
zowską wynagrodzenie pieniężne. 


Otrzymał on z Londynu łącznie 
6.100 dolarów oraz. 450 tys. zł, 

Wymierzając karę, sąd wziął pod 
uwagę, że rozmiar szkód wyrządzo- 
nych Państwu „Polskiemu przez o- 
skarżonego jest olbrzymi. Oskarżo- 
ny jest jednostką zdecydowanie wro 
go nastawioną do ustroju Polski Lu. 
dowej, antyspołerzną, zagrażającą 
nokojowej pracy obywateli Państwa 
Polskiego. Czynami swymi, które 
noszą cechy zdrady. narodowej, o- 
skarżony przekreślił całkowicie swo 
je zasługi wojenne. 


Z każdym dniem powiększa się 


fundusz pomocy ofiorom 


WARSZAWA (PAP). — Z każ 
dym. dniem rosną 'sumy składa 
ne przez polski świat pracy na 
fundusz pomocy ofiarom agre- 
sji amerykańskiej na Korei. Po 
ważne kwoty na ten cel przezna 
czają robotnicy, chłopi, pracow- 
nicy urzędów i instytucji oraz 
młodzież. k 

W woj. śląskim: do; 30 bm. zebra 
no na fundusz pomocy dla ofiar woj 
ny napastniczęj na Korei ponad 30 
milionów zł. 

W. powiecie będzińskim sami ty 
ko pracownicy przemysłu chemiczne 
go wpłacili na fundusz pomocy „dla 


złotych 


W woj. poznańskim do. chwili 0- 
becnej zebrano już ponad 15 milio= 
nów. zł. 

Akcja zbiórki ogarnęła również pra 
wie- wszystkich związkowców "woj. 
bydgoskiego. Według dotychczaso- 
wych danych na terenie wojewódz- 
twa zebrano już 3.651 tys. zł. 


Akcja zbiórkowa trwa również na 
dal na Pomorzu zachodnim. Ostat- 


agresji USA na Korei 


złożyli na rzecz ofiar bandyckich na 
lotów amerykańskich na Korei oko- 
ło 175 tys, zł. 


nomiczną realizację budowy. 

CZTERY NAGRODY II STOPNIA: 
dr. inż. Afolfowi Pollakowi, profe- 
sorówi Politechniki Gdańskiej, prof.. 
dr 


inż. Wacławowi  Cybulskiemu, 

Stanisławowi Śliwińskiemu i 
inż, Janowi Piotrowskiemu. 
CZTERY NAGRODY IMI STOPNIA: 
inż. Edwardowi kiemu, wy- 
kładowcy Politechniki Warszaw- 
skiej, dr inż. Wacławowi Olszakowi, 
profesorowi Akademii Górniczo - 
Hutniczej w Krakowie, inż. Kazimie 
rzowi Bohatyrowiczowi i mgr. Je- 
rzemu Liedke oraz inż. Januszowi 
Dietrichowi, inż. Samuelowi Oppen- 
heimowi, inż. Janowi Wrońskiemu. 
inż, Emilowi Wzatekowi i inż, Ma- 
rianowi Paczosa. 

Poradto szereg nagród I, II i II 
stopnia przyznano licznym naukow= 
com w dziedzinie nauk rolniczo = 
leśnych, matematyczno - przyrodni- 
czych, humanistycznych i "lekar- 
skich. Między innymi nagrodę III 
stopnia ` przyznano dr Henrykowi 
Lewenfiszowi, profesorowi Akade- 
mii Medycznej w Łodzi. 


Do walki ze ‘szkodnikiem 
upraw ziemniaczanych 


nowołue Ministerstwa "niewa i RR 


WARSZAWA (PAP). — Jak już 
informowaliśmy pierwsza faza wal- 
ki ze stonką ziemniaczaną przebie- 
gła pomyślnie. Wszystkie wykryte 
ogniska” stonki ziemniaczanej zosta- 
ły zniszczone. 

Druga faza walki ze stonką ma na 
celu- wyniszczenie drugiego tegorocz 
nego pokolenia stonki. Do walki-tej 
przystąpiły wszystki rużyny Służ- 
by Ochrony Roślin. 

Skuteczne wyniszczenie stonki 
ziemniaczanej nie jest jednak moż- 
liwe bez szerokiego , udziału rolni- 
ków w jej poszukiwaniu 'i zwalcza- 
niu. W związku z: tym Ministerstwo 
Rolnictwa R. R. nakłada na 
wszystkich: chłopów «obowiązek do- 
kładnego przeglądania upraw: ziem 
niaczanych przynajmniej raz w ty- 
godniu. 

Niestosujący: się do żarządzeń i 0- 
pieszali narażają się na wysokie 
kary. administracyjne. 


600 tys. robotników Belgii 
.  porzuciło pracę 


W- Liege i Brukseli doszło do starć między 
« manifestującymi tłumami a żandarmerią 


BRUKSELA. (PAP) — Jak *dońośi 
komunikat. belgijskiej -Powszechnej 
Konfederacji Pracy, strajk ogłoszony 
ną znak protestu przeciwko powroto- 
wi: na tron . króla - kolaboracjonisty 
Leopolda objął ponad 600 tysięcy ro- 
botników 1. pracowników _ umysło- 
wych. Należy -się spodziewać. dalsze- 
ga rozszerzenia „akcji strajkowej na 
nowe .okręgi „przemysłowe Belgii. 

W Liege, Brukseli i innych mia- 
stach walońskich doszło do poważ- 
nych starć między manifestującymi 
robotnikami a żandarmerią. W wy- 
niku starć kilkudziesięciu manifestan 
tów odniosło obrażenia. 

Sekretarz! generalny  Komunistycz: 
nej Partii Belgii Edgar Lallemand o- 
mawia sytuację, wywołaną strajkami 
na.łamach dziennika „Drapeau Rou 


nio pracownicy szpitali szczecińskich 


ge”. Po stwierdzeniu, że od wyników 


strajku: uzależniony "jest przyszły” lo: 
Belgii, Lallemand zapewnia, że lud 
nie +da się nastraszyć groźbami dyk- 
latorskiego rządu klerykalnego. Lud 
— pisze Lallemand — zdecyduje, ja- 
kich „należy użyć metod w walce z 
przemocą i każda ustawa lub -dekret 
skierowany przeciwko woli ludu tra- 
ci z miejsca swoją ważność. 

Klasa robotnicza — stwierdza Lal- 
lemand — potrafi odpowiedzieć rzą- 
dowi pięknym za nadobne, Jeżeli 
król 1 wysługujący się mu rząd prag- 
ną rewolucji, to zapewniamy ich, że 
zostaną ' odpówiednio ` obsłużeni — 
pisze Lallemand. * 

Oświadczamy jednak uroczyście, 
że za krew przelaną i rozbicie Belgii 
odpowiedzialni będą  faszystowscy 
awanturnicy z otoczenia | królew- 
skiego. 


str. 2 


Przed trzydziestu laty 


P 


Było to przed 30 laty, 


30 lipca 


1920 r. Na ulicach Białegostoku, jalist, 
Radalocką, [53 


zwolonego przez Armię 

mieszkańcy czytali rozlepiony na 
murach pierwszy manifest Tymcza 
sowego Komitetu Rewolucyjnego 
Polski, na czele którego stali Feliks 
Dzierżyński i Julian Marchlewski; 


„midzie ku nam Armia Ozer- 
wona z hasłem: ZA NASZĄ 1 
WASZĄ WOLNOŚĆ, Nie po to 
wkraczają do Polski nast bracia 
rosyjscy, by 1a zawojować, Woj 
nę obecną narzucił im rząd pol- 
ski, Walczą oni przede wszystkim 
© pokój dla siebie, gdyż tylko po 
kój da im możność powrócenia 
do domów, możność podjęcia dzie 
ła tworzenia nowego ladu“. 

„Fabryki i kopalnie — głosi da 
lej manifest — należy odebrać 
kapitalistom.. Przechodzą (pne na 
własność narodu i zarząd ich Q- 
bejmują komitety robotnicze. Fol 
warki i lasy również przechodzą 
na własność narodu.. W. mias- 
tach władzę obejmują delegaci 
robotników, a na wsi — rady gro 
madzkie", 

Pod tymi oto hasłami, 30 lat te- 
mu, przystąpili po raz pierwszy pol 
scy rewolucjoniści, w oparciu o po 


Święto kolejarzy 
radzieckich 


Doroczne Święto Kolejarzy Ra- 
dzi ch ustanowiono w ZSRR na 
pamiątkę historycznej daty 30 lip 
ca 1936 r, kiedy to wódz narodu, 
Józef Stalin, wespół z kierownika- 
mi Rządu Radzieckiego i Partii Bol 
szewickiej przyjął na Kremlu kil- 
kuset przodujących kolejarzy — 
poczynając od szeregowych robot- 
ników, a kończąc na najwybitniej. 
szych specjalistach transportu. 

W wygłoszonym przy tej okazji 
przemówieniu Towarzysł Stalin 
podkreślił doniosłe znaczenie tran 
sportu kolejowego dla państwa. 
„Jako państwo — oświadczył To- 
warzysz Stalin — Związek Ra- 
dziecki byłby nie do pomyślenia 
bez pierwszorzędnego transportu 
kolejowego, łączącego w jedną ca 
łość liczne obwody i rejony ZSRR”. 
Wychodząc z tego założenia Jó- 
zef Stalin podkreślił, iż uważą pra 
ce w dziedzinie transportu za pra- 
cę zaszCzyiną, niezależnie od zajmo 
wanego przez poszczególnego pra- 
cownika stanowiska, Towarzysz 
Stalin wezwał do nsprawnieńiś 
pracy w transporcie, do skoordy* 
nowania pracy wszystkich, 


po dziś dzień program działalności 
dla kolejarzy radzieckich. W wal- 
ca o wykonanie tego programu 
pracownicy transportu osiągnęli 
znaczne sukcesy. W roku 1949 
przewóz tawarów na kolejach ra= 
dzieckich wzrósł przeszło 6-krot- 
jorównaniu z rokiem 1913, 
a w roku ącym _ przekroczył 
8-krętnie poziom 1913 r. W ciągu 
jednego tylko roku ubiegłego prze 
wóz towarów kolejami wzrósł o 
17 proc, a w pierwszym kwartale 
roku bieżącego — o dalszych 13 
procent. 

O stałym rozwoju transportu ra 
dzieckiego decydują obsługujący 
lo ludzie — świadomi budowniczo 
wie socjalizmu. Kolejnictwo ras 
dzieckie posiada wspaniałe kadry 
fachowców, Ponad 150 tys, kole- 
jarzy odznaczono orderami i me- 
dalami ZSRR, 127 — zdobyło tytuł 
Rohatera Pracy Socjalistycznej, 95 
przyznano Nagrody Stalinowskie. 
Państwo radzieckie ceni wysoko 
pracę kolejarzy i troszczy się za- 
równo o podwyższenie ich stopy 
życiowej, jak o polepszenia wa 
runków pracy, 

W ciągu 


nie, w 


rech powojennych 
lat kolejarze otrżymali do dyspo* 
aycji około 3 miln. m. kw. pos 
wierzchni mieszkalnej, zbudowano 


5 do 30 proc. Po osiągnięciu wie- 
ku 50 lat (kobiety) i 55 lat (mę: 
czyźni), kolejarze otrzymują do 
żywotnią rentę w wysokości 50— 
65 proc. poborów. Emerytura przy- 
sługuje im nawet w tym wypadku, 
jeśli pracują w dalszym ciągu. 

Po 20 latach pracy kolejarz o= 
trzymuje order Czerwonego Szlan 
daru Pracy, po 25 latach — order 
Lenina, 


e * i 
W roku bieżącym kolejarze ob- 
chodzą swe doroczne święto pod 
hasłem walki o pokój, walki 6 za- 
kaz broni atomowej, o zaniechanie 
agresji amerykańskiej w Korei, 
Miliony kolejarzy radzieckich i 
członków ich rodzin złożyły już 
podpisy pod Apelem Sztoklolm= 
skim. 
Bohaterska praca kolejarzy ra- f 
dzieckich przyczynia się w znacz- 
nej mierze do wzmocnienia potęgi 
gospodarczej Związku Radzieckie. 


go, ostoi pokoju na świecie, 
a | 


jego 
ogniw, do umotnićnia porządku i 
dyscypliny pracy. T 
Przemówienie Stalina stanowi 


Z S A 
a 


moc i przyjaźń młodego państwa so 
ycznego, do budowania POL- 
SKIEJ WŁADZY ROBOTNICZO- 
CHŁOPSKIEJ. 

Jak doszło do powstania pierwsze 
go rządu rewolucyjnego w Polsce 
w 1920r? , 


Imperialiści zachodni 
wykorzystują polską reakcję 


Imperialiści zachodni: Anglia, Sta 
ny Zjednoczone, Francja, nie chcia 
ły się pogodzić z myślą, że władza 
radziecka odniosła zwycięstwo. I kie 
dy sromotnym fiaskiem zakończyły 
się ich próby zbrojnej interwencji 
przeciwko młodemu państwu socja 
listycznemu w 1918 r, — postanowi 
li uczynić kolejną próbę, tym razem 
— poprzez militarystyczna polską 
burżuazje. 

Burżuazja polska, z kliką piłsud- 
czykowską na czele, nienawidząca 
rewolucji rosyjskiej i pragnąca pod 

lojów na wschodzie, śmiertelnie oba 
wiająca się polskich mas pracują- 
cych — stała się, zgodnie z planami 
mocodawców imperialistycznych, for 
pocztą interwencji przeciwko pań- 
stwu robotników i chłopów na prze- 
łomie 1919 — 1920 r. 


26 października 1919 r. poseł bry- 
tyjski w Warszawie. sir Horumbold, 
po rozmowie z rządem polskim, in- 
formuje Foreign Office: 

„Polska, dzięki swemu położeniu 
geograficznemu i dawnym  związ- 
kom z Rosją, jest gruntownie obez- 
nana z mentalnością, charakterem i 
potrzebami tego kraju. Jest więc 
szczególnie powołana do. odegrania 
odpowiedniej roli przy, rcorganizą- 
cji Rosji% 

Jak pisała „Deutsche Aligemeine 
Zeitung“ z 10 lutego 1920 r. — „za- 
chodni imperialiści obliczyli, że ten 
„taran“ będzie ich tanio kosztował, 
gdyż powolni im ludzie w Warsza- 
wie (Piłsudski oraz. reprezentowane 
przez niego burżuazja i obszarnic- 
two polskie — przyp. nasz) są zde- 
cydowani nie żałować krwi i mienia 
narodu polskiego, byle przy wielkich 
interesach imperializmu zachodnie- 
go upiec kosztem narodu interesy 
„kresowych królewiąt". 

© zdradzieckim stanowisku Pil- 
sudskiego wobec narodu polskiego, 
wobec niepodległości Polski, świad- 
czą chociażby jego rokowania z car 
skimi, kontrrewolucyjnymi genera 
Jami, którzy słyszeć nie chcieli o nie 
podległości Polski, Jak donosił w 
swoim raporcie do rządu brytyjskie 
go sir H. Mackinder, imperialistycz 
ny wysłannik wojny i kontrrewolu 
cji — „Piłsudski wyrażał nam wdzię 
czność za umożliwienie mu rokowań 
z Denikinem",  kontrrewolucyjnym 
generałem, który walczył „o białą 
Rosję w carskich granicach", 


Władza radziecką pragnęła 
pokoju 
A władza radziecka pragnęła po- 
koju. Od pierwszej chwili swego 
powstania konsekwentnie _wcielała 
w życie zasadę prawa nagodów, pod 
bitych przez carat, „do swobodnego 
samookreślenia aż do oderwania się 
i utworzenia niepodległego państwa 
włącznie" Kraj Rad domagał się 
od rządu Piłsudskiego pokoju dla 
siebie i polskiego ludu. 


22 grudnia 1919 r. wysyła Zwią 
zek Radziecki notę do Warsza- 
wy z propozycją pokoju; 28 sty- 
cznia 1920 r. powtórzono propo- 
zycję pokojową w specjalnym o- 
świadczeniu do rządu Piłsudskie 
go; 2 lutego 1020 r. najwyższa in 
stancja państwa radzieckiego — 
Ogólnorosyjski Centralny Komi 
tet Rad wzywa rząd Piłsudskiego 
znowu do pokoju. 


Piłsudski chciał wojny 


Piłsudski jednakże chciał wojny. 
Pragnął — jak sam twierdził — rox 
lać morze krwi i nienawiści między 
narodem polskim a Związkiem Ra- 
dzieckim. „Ja im podyktuję pokój 
w Moskwie" — oświadczył w tam- 
tym okresie Piłsudski. Jeszcze w gru 
dniu 1918 r. poseł też ych Horum- 
bold, informując swój rząd o roz- 
mowach z Piłsudskim,  powiedzisł: 
„Piłsudski wyraził głębokie przeko 
nanie, że armia polska mogłaby sa 
ma pomaszerować wiosną do Mos- 
kwy“ 

25 kwietnia 1920 r. rozpoczął się 
udradziecki najazd piłsudczyzny na 
młode państwo socjalistyczne. 

Burżuazja polska, chcąc ukryć 
swoje imperialistyczne, antyniepo- 
dległościowe cele swoja jawną agre 
sią na Związek Radziecki, rozkręci- 
ła kdamliwą kampanie propagando- 
wą, starając się wmówić narodowi, 
że to Związek Radziecki rozpoczął 
wojnę, Fałszywość tego twierdzenia 
demaskują nawet sami piłsudczycy. 

Jakże znamienne są słowa listu ò 
twartego z linca 1920 r. Ignacego 
Dobrzyńskiego. b. oficera piłsudczy 
kowskiego, listu skierowanego „do 
towarzyszy z pracy peowiackiej — 
oficerów i żołnierzy armii polskiej 
oraz akademików": 

„„Kłamstwem jest — płosi list — 
że Armia Czerwona napadłą na Pol 
Ske.. Natomiast prawdą jest aż na- 
zbyt wyraźną, że Armia Czerwona 
żostała zdradziecko napadnięta na 
całym froncie przez nas, przez oszu 


"dzielnicowych 


erwszy rewolucyjny rząti Polski 


kang haniebnie i zaprzedaną francus 
ko = amerykańskim bankierom ar= 
mię polską... 


Armia Radziecka 
niosła wyzwolenie 


ludowi polskiemu 


Potężna kontrofensywa wojsk_ra- 
dzieckich zadała clos piłsudczykow 
skim wojskom. Gromiąc wroga, zna 
Tazła się Armia Radziecka w Polsce, 
niosąc na swych sztandarach haslo 
wolności dla  uciemiężonego ludu 
pracującego Polski, niosąc pokój, któ 
rego tak bardzo mie chołał buržua- 
zyjno - obszarniczy rząd Piłsudskie 
go. 

Na wyzwolonych polskich tere 

nach Zwiazek Radziecki nie wpro 
wadzał żadnej władzy okupacyj 
nej. Stał on niewzruszenie na sta 
nowisku. że władza na tych te: 
renach należy do polskich mas 
pracujących. Toteż w. lipcu 1920 
r. w wyzwolonym Białymstoku 
tworzą komuniści polscy prowizo 
ryczny rząd rewolucyjny — Tym 
czasowy Komitet Rewolucyjny 
Polski. 
Rewolucyjna władza polska pod 
kierownictwem Feliksa Dzierżyń: 
skiego 1 Juliana Marchlewskiego o 
parła stę w swej działalności o kla 
sę robotniczą. Była ona skierowana 
„przeciw panom na obronę ludu ro 
boczego, przeciw dziedzicom, fabry- 
kantom, bankierom, przeciw speku 
Iuntam, paskarzom i lichwiarzom, 
na obronę robotników. parobków i 
włościan" (z odezwy TKERP do wło- 
ścian polskich). 


Nadzieja nowego życia 


Proletariat miejski i wiejski stanął 
po stronie rewolucji. Zakłady prze« 
mysłowe, folwarki i lasy przeszły 
na własność narodu. Robotnicy, czu 
jąc się gospodarzami i wiedząc, że 
pracują dla siebie, zmobiltzowali 
swe sily, Ruszyły fabryki w Białym 
stoku. Z zapałem zabrano się do od 


budowy zniszczonego mostu i toru 
kolejowego, zorganizowano - szpital- 
nictwo, uruchomiono szkoły. Robo- 
tnicy pomagali chłopom w młócce 
zboża i zapewnili w ten sposób do- 
starczenie ludności pracującej chle- 
ba. 

Utworzono nowe, terenowe rewo* 
lucyjne władze polskie, Organizowa 
no zalążek polskich oddziałów zbroj 
nych. Powszechna stała się troska o 
człowieka pracy. 

Widok nowego życia, które zaświ 
taio na wyzwolonych terenach, zwię 
kszy} wściekłość burżuazji polskiej. 
Warszawska prasa reakcyjna, będą 
ca na jej żołdzie, rzucała kalumnie 
ra Rząd Rewolucyjny. Oto charak- 
terystyczny szczegół: „wpadł nam 
w ręce egzemplarz „dwugroszówki" 
— pisze Marchlewski — w której 
donoszono, że zostali rozstrzelani ra 
dni miasta, lekarz Siemiaszko i Gliń 
ski. Mogłem sprawić sobie satysfak- 
cję powinszowania p. Siemiaszce, któ 
ry pracował w Wydziale Ochrony 
Zdrowia, że będzie snać żył długo, 
skoro go fama uśmierciła; p. GLIŃ- 
skiemu też włos z głowy nie spadł. 

Niedługo — niestety — trwał ten 
pierwszy w dziejach Ludowej Pol- 
ski okres budowy wolnego od kapi 
talistów życia, choóby na skrawku 
tylko ziemi polskiej. Krótkotrwały 
okres istnienia Tymczasowego Ko- 
mitetu Rewolucyjnego pozostał je- 
dnak świadectwem prawdy, że wol 
ność polskiego ludu pracującego ł je 
go zwycięstwo są nierozerwalnie 
związane z rewolucją socjalistyczną 
w Rosji, ze zwycięstwem idei Leni- 
na i Stalina. 

Historia potwierdziła to w 1934 

r., kiedy dzięki zwycięstwu Związ 

ku Radzieckiego nad faszyzmem 

i wyzwoleniu przez Armię Ra- 

dziecką ziem polskich powstał 

Ludowy Rząd Polski. Potwierdza 
się to dziś, kiedy dzięki przyjaź- 
ni i pomocy wielkiego Związku 
Radzieckiego kraj nasz przystą 
pił do budowania fundamentów 


socjalizmu. 
Bronisław Troñski 


à Ne 


|Wzrasta i rozkwita 


gospodarka socjalistyczna 


W artykule wstępnym  „Prawdy” 
pt. „Wzrasta 1 rozkwita gospo- 
darka socjalistyczna" znajdujemy o 
mówienie opublikowanego dnia 28 
lipca 1950 r. komunikatu Centralne 
go Urzędu Statystycznego przy Ba- 
dzie Ministrów ZSRR o wynikach 
wykonania państwowego planu roz 
woju gospodarki narodowej ZSRĘ 
w II kwartale 1950 roku. 


W artykule tym czytamy m. in.: 

— Przytoczone w komunikacie 
Centralnego Urzędu Statystycznego 
tyfry świadczą wymownie o dal- 
[szym rozwoju socjalistycznej gos- 
podarki, o rozwoju, który osiągnął 
naród radziecki pod kierownictwem 
Partii Bolszewickiej, pod wodzą ge 


nialnego Nauczyciela,  Towarzysza 
Stalina. 
W szybkim tempie rozwija się 


nasz przemysł; jego osiągnięciami 
szczyci się cały naród radziecki, 

Plan II kwartału 1950 roku pod 
względem globalnej produkcji prze 
mysłowej wykonany został w 103 
proc. Wykonano również z nadwyż 
ką plan produkcji przemysłowej na 
I półrocze br. W porównaniu z Il 
kwartnłem 1949 roku produkoja glo 
balna naszego przemysłu w II kwar 
tale 1950 roku wzrosła o 21 proc, Wy 
produkowano ponad plan znaczną 
ilość stali, metali nieżelaznych, wę- 
gia, materiałów pędnych, energii o- 
lektrycznej, samochodów, rozmai- 
tych maszyn, materiałów budowla- 
nych, towarów powszechnego użyt- 
ku. 

W porównaniu z odpowiednim o- 
kresem ub. roku w IT kwartale br 
|wzróst przewóz towarów, zarówno 
w. transporcie kolejowym, jak rzecz 
nym i morskim. 

Zwiększyły się również w tym o0- 
kresie rozmiary robót inwestycyj- 
nych w gospodarstwie narodowym. 
Zgodnie z uchwałą rządu, minister: 
stwa 1 resorty przeprowadzają obniż 
kę kosztów własnych budownictwa 
przy jednoczesnym utrzymaniu na 
ustalonej wysokości zadań, dotyczą 
cych budowy i uruchomienia no- 
wych przedsiębiorstw oraz budowy 


domów mieszkalnych. 


Wybory delegatów na Kongres Pokoju 


rozpoczynają się już we wtorek 1 sierpnia 


W sali konferencyjnej ORZZ odbyła się: narada, 
wyboru delegatów na Kongres Pokoju, mający 


poświęcona sprawie 
się odbyć 1 i 2 paździer- 


nika br, w Warszawie. W naradzie wzięli udział członkowie Wojewódz- 
klega Komitetu Obrońców Pokoju oaz przewodniczący 1 sekretarze dziel: 
nicowych komitetów obrońców -pokoju.  Przewodniczyła sekretarz - KŁ 


PZPR .— tow. Helena Kędrak, 


Jak'wynika ze sprawozdań, złożn+ 
mych przez przedstawicieli poszcze- 
gólnych dzielnicowych komitetów oś 
brońców pokoju, po okresie bardzo 
ożywionej działalności i dużych suk- 
cesów organizacyjnych w czasie zbie 
rania podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim, przeżywały one pewien ð: 
kres zahdłnowania swych prac. Spo- 
wodowane to było urlopami i wyja- 
zdami na wczasy szeregu aktywistów. 
Obecnie jednak znaczna część komi 
tetów zdążyła już uzupełnić swój 
skład personalny i przygotować się 
do czekającej je akcji, 


„Trójki agitatorów pokoju wyko 
nały już w większości wypadków 
prace, związane popularyzacją wyni- 
ków akcji zbierania podpisów i zà- 
gadnień, związanych z nową sytuacją 
polityczną — z amerykańską agresją 
na Korei, Już w tej chwili niektóre 
komitety poszczycić się mogą pokat- 
nymi sumami zebranych ofiar na 
rzecz bombardowanej przez amery- 
kańskich najeźdźców ludności miast 
l wsi koreańskich. Obywatele nasze: 
go miasta spontanicznie ofiarowywali 
na ten cel kwoty pieniężne różnej 
wysokości, zależnie od tego, na ile 
kogo było stać. „Trójki* pokoju kwo 
ty te — symbole naszej solidarności 
z bohaterskim ludem Korei, walczą- 
cym z imperializmem o sprawiedli- 
wy pokój i wolność — przekazały do 
komitetów dzielnicowych, 

TOW. NAROŻNY, zastępca sekre- 
tarza Wojewódzkiego Komitetu O- 
brońców Pokoju Łódź — miasto, za- 
poznał zebranych z instrukcjami or- 
qanizacyjnymi Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju w sprawie. wybo 
rów delegatów na Kongres SRA 

Sekretarz KŁ TOW. KĘDRAK 
podkreśliła, że ze sprawozdań 
komitetów wynika, 
że nie utrzymują one w należy- 
tym stopniu żywego kontaktu z zakła 
dowymi komitetami. obrońców poko- 
łu, a plany działania komitetów nie 
są jeszcze we właściwy sposób skon- 
kretyzowane, 


JAKIE W TEJ CHWILI ZADANIA 
STOJĄ PRZED  DZIELNICOWYMI 
KOMITETAMIŁ 


1 WZMÓC KONTAKTY Z KOMI- 

TETAMI ZAKŁADOWYMI, OŻY- 
WIĆ ICH DZIAŁALNOŚĆ, Zakładowe 
komitety obrońców pokoju winny 
wziąć bezpośredni udział w popula- 
ryzowaniu zagadnień Planu Sześcio- 
letniego; winny zainteresować się bli 
żej sprawami produkcji — codzien- 
nej walki o podniesienie produkcji, o 
zwiększenie wkładu poszczególnych 


załóg w dzieło budowy i utrwalania 
pokoju; winny ofoczyć właściwą opie 
ką robotników, podejmujących zobo- 
wiązania produkcyjne na cześć Kon- 
gresu Pokoju. 


NATYCHMIAST. PRZYSTĄPIĆ 

DO -KAMPANII ' WYBORCZEJ. 
Wszystkie dzielnicowe komitety 0- 
brońców pokoju winny wznowić dy- 
żury swych członków tak, aby każdy 
z komitetów był czynny codziennie 
od godz. 8 do 20. W poniedziałek, 
dn. 31 bm, we wszystkich komite- 
tach muszą odbyć się zebrania w 
sprawie wyborów. We włorek, dn. 
1 sierpnia br, odbędą się już pierw= 
sze zebrania 'wyborcze bardziej ak- 
tywnych blokowych komitetów obroń 
ców pokoju. W ciągu najbliższych 
dni akcja wyborcza w komitetach 


blokowych winna rozwinąć się w ca- 
łej pełni. 


Po omówieniu tych wytycznych i 
krótkiej dyskusji zebrani zobowiązali 
‘się wykonać w całej pełni I we wla- 
ściwych terminach zadania, postawio 
ne-przed nimi. Niewątpliwie aktywi- 
ści ruchu pokoju zobowiązania tego 
dotrzymają. 


Wzrasta produkcja rolnictwa sooja 
listycznego. Wedlug dotychczaso+ 
wych obliczeń, ogólny przyrost ob» 
szaru zasiewów w 1950 roku wyno» 
si w porównaniu z rokiem 1949 oko 
ło 6 milionów ha, W południowych 
rejonach kraju przeprowadza się 0- 
becnie sprzęt zbóż. Kołchozy, stacje 
— maszynowo — traktorowe 1 80W- 
chozy przystąpiły w tym roku do 
akcji omłotowej jeszcze lepiej wy< 
ekwipowane w sprzęt techniczny, l@s 
plej wyposażone w kadry mechani- 
Li rolnictwa, niż w roku ubie 
giym. 


Chłopstwo radzieckie z ogromnym. 
entuzjazmem walczy o realizację 
wielkiego stalinowskiego planu prze 
obrażenia przyrody oraz 3-letniego 
planu rozwoju hodowli bydła. Wło- 
sna rb. w rejonach stepowych 1 le~ 
śno „ stepowych europejskiej części 
ZSRR zasadzono i zasiano ponad 
1000 tys. ha pasów zadrzewienia 0- 
chronnego, czyli 2,5 razy więcej niż 
w roku ubiegłym. Plan zadrzowió” 
nia ochronnego na rok 1950 wykona 
no przedterminowo. W I półroczu 
rb. kołchozy i sowchozy osiągnęły 
zmaczny wzrost pogłowia bydła spół 
dzielczego. 


Na bazie rozwoju gospodarki naro 
dowej wzrasta nieprzerwanie dobro 
byt ludzi radzieckich, podwyższa się 
ich poziom kulturalny. W II kwar- 
tale rb. obrót towarowy. w. detalicz 
nym handlu państwowym i spół- 
dzielczym w stosunku do odpowie- 
dniego okresu roku ubiegłego wzrósł 
w cenach porównawczych o 30 proc. 
W tym okresie wzrósł również zbył 
artykułów rolniczych i spadły ceny 
na rynku kołchozowym. 

W II kwartale rb, w porównaniu 
z odpowiednim okresem r. 1949 licz 
ba zatrudnionych w gospodarce na- 
rodowej ZSRR robotników i urzę« 
dników wzrosła o 2,4 miliona osób. 

Wzrasta liczba słuchaczy wyższych 
uczelni, liceów technicznych, szkół 
średnich. Na uwagę zasługuje fakt, 
że liczba tegorocznych absolwentów 
szkół siedmio i dziesięcioletnich, jak 
również szkół dla młodzieży robo- 
tniczej i wiejskiej wzrosła o 25 proc. 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Rozszerza się siale sieć instytucji le 
Kkarskich. W II kwartale korzystało 
% płatnych urlopów około 10 milio= 
nów robotników i pracowników u. 
mysłowych. 

Osiągnięte na polu gospodarki na 
redowej ZSRR nowe, wybitne suk 
cesy, świadczą wymownie o WYŻ- 
SZOŚCI USTROJU SOCJALISTYCZ 
NEGO, O JEGO OLBRZYMIEJ 


PRZEWADZE NAD  USTROJEM 
RAPITALISTYCZNYM. 


Wręczenie Sztandaru Przechodniego 


zwycięskiej załodze SPB 


Poduiosły i uroczysty nastrój pa- 
nował wczoraj na budowie SPB na 
Polesiu  Widzewskim. Zatrudnionej 
tu 84-osobowej załodze wręczony zo: 
stał Sztandar Przechodni, nagroda 
za zajęcie pierwszego miejsca w 
ogólnopolskim konkursie o tytuł naj- 
lepszego zespołu budowlanego. 


Uroczystego wręczenia Sztandaru 
kierownikowi zwycięskiej załogi — 
inż. Sprusiakowi — dokonał Wice- 
przewodniczący Rady Narodowej m. 
Łodzi, tow. Bugajski. 

Odniesiony przez załogę z Polesia 


Widzewskiego sukces pobudził ją do 
jeszcze wydatniejszej pracy, tak że 


na Polesiu Widzewskim 


odbierając wczoraj z rąk tow. Bugaj 
skiego Sztandar, mogła zarazem ża» 
meldować o swym Kom sukcesie, 
a mianowicie budowane przez. nią 
magazyny zostały wykonsne w sta- 
nie surowym o miesiąc i trzy dni 
przed terminem, ń 

Dzień wczorajszy święciła również 
uroczyście załoga z SPB, zatrudnio- 
na na osiedlu ZOR — Stare Miasto, 
która zajęła zaszczytne drugie miej- 
sce w konkursie, 

Łódzcy pracownicy budowlani wy- 
sunęli się na pierwsze miejsce w kra 
ju i należy wyrazić nadzieję, że w. 
przyszłości nie ustaną oni w wysił- 
kach, by utrwalić swe sukcesy. 


Załosny bilans agresji USA w Korei 
St. Zjednoczone proszą swych wasali o pomoc 


LAKE SUCOES (PAP). — Delegat 
Stanów Zjednoczonych w ONZ War 
ren Austin na ostatnim posiedzeniu 
kadłubowej Rady Bezpieczeństwa, 
odbytym bez udziału przedstawicieli 
Związku Radzieckiego | Chin Ludo» 
wych, przedłożył sprawozdanie ge- 
nerała Mac Arthura o sytuacji w 
Korei. Jak wiadomo, Stany Zjedno- 
czone, usiłując zamaskować swą 
agresję w Korei narzuciły zdekom- 
pletowanej Radzie Bezpieczeństwa 
dogodną dla nich bezprawną decy- 
zję, na mocy której Mac Arthur u- 
poważniony został do prowadzenia 
agresywnych działań wojennych w 
Korei pod szyldem Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych. ý 

Przedkładając sprawozdanie Mac 
Arthura, Austin ponownie usiłował 
przedstawić Amerykanów. w charak 
terze „obrońców pokoju”. Austin w 


całej pełni solidaryzował się e bar- 
barzyńskimi metodami prowadzenia 
wojny w Korei przez Amerykanów, 
a w szczególności z ostrzeliwaniem 
i bombardowaniem ludności cywil- 
nej oraz masowymi mordami, 
W awiązku z niepowodzeniem agre» 
sji amerykańskiej w Korei, Austin 
zażądał zwiększenia stanu  liczeb- 
nego wojsk amerykańskich oraz dał 
wyraźnie do zrozumienia innym 
członkom ONZ, że Stany Zjednoczo- 
ne są niezadowolone z powodu zbyt 
nikłego ich udziału w działaniach 
wojennych przeciwko narodowi ko- 
reańskiemu, 

MOSKWA (PAP): — Komentując 
przemówienie Austina w Radzie 
Bezpieczeństwa, nówojorski kores- 
pondenf Agencji TASS podkreśla 
oszczerczy i golosłowny jego charak 
ter. Korespondent stwierdza, że 


Podżegacze wojenni obradują... 


MOSKWA (PAP) — Dziennik 
„Krasnaja Zwiezda” omawia londyń- 
ską konferencję wiceministrów spraw 
zagrónicznych 12 krajów, należą 
cych do agresywnego „Paktu Atlan- 
tyckiego", która rozpoczęła obrady 
25 lipca. 

Jak donosi Agencja „Associated 
Press“ — pisze „Krasnaja Zwiezda” 
— Anglia a za nią Francja, Belgia 


i Holandia w wyniku rokowań londyń 
skich przedłużą okres służby wojsko- 


wej z 18 miesięcy do 2 lat, 

Podjęta przez potentatów z Wall 
Street gorączkowa próba podporząd 
kowania  imperialistom  amerykań- 
skim rezerw wojskowych, gospodare 
czych i ludzkich, krajów należących 
do „Paktu Atlantyckiego" — pisze 
w zakończeniu „Krasnają Zwiezda” 
— napotyka jednak na wzrastający 
opór narodów europejskich, potępia- 


jących jednomyśliie agresje amery- 
kańska w Korei, 


Austin nle mógł przytoczyć żadnych 
taktów ani dowodów dla potwierdze 
nia kłamliwej wersji amerykańskiej 
na temat odpowiedzialności północ= 
nych Koreańczyków za rozpoczęcie 
działań wojennych w Korei. 


Austin — pisze dalej korespon- 
dent, — pomija całkowitym milcze= 
niem fakt, że do walki. przeciwko 
agresorom amerykańskim powstał 
cały naród koreański „z. wyjątkiem 
znikomej garstki zdrajców i usiło- 
wał wytłumaczyć porażki Ameryka- 
hów dobrym wyposażeniem tech 
nicznym wojsk ludowych, rzekomo 
miewspółmiermnym z możliwościami 
wewnętrznymi Korei Północnej. 


Korespondent zwraca uwagę, że 
Austin pragna? ukryć fakt, że wielu 
członków Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych nie chce brać bezpośred 
niego udziału w agresji amerykań. 
skiej w Korei, a jednocześnie zmu= 
szony był w przemówieniu swym 
uciec się do wyraźnej presji wobec 
członków ONZ. 


PARE dó decyzji przewodni 
czącego Rady zwołania następnego 
posiedzenia na dzień 31 lipca, kóre- 
spondent Agencji TASS podkreśla, 
że ma to umożliwić delegatom blo- 
ku anglo - amerykańskiego konty- 
nuowanie gorączkowych rozmów. za 
ktlisowych i odbycie nowego posle- 
dzenia jeszcze zanim przedstawiciel 
Związku Radzieckiego Malik obej- 


mie stanowisko przewodniczącego 


Rady Bezpieczeństwa, co jak wiado* 
mo nastąpić ma 1 sierpnia, 


— — 
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Jakie dokumenty zabieramy 
wyjeżdżając na wczasy 


W związku z licznymi zapytania 
mi, kierowanymi do prasy przez o- 
soby pragnące spędzić urlop w miej 
scowościach położonych w obszarze 
strety nadgranicznej, podaje się do 
wiadomości poniższe informacje, u- 
zyskane z miarodajnych źródeł: 


Wyjeżdżający na urlop do miejs- 
cowości położonych w obszarze stre 
fy nadgranicznej, winni przed wy- 
jazdem zaopatrzyć się w zaświadcze 
nie z miejsca swej pracy, stwier= 
dzające. korzystanie z urlopu i wy- 
jazd do określonej miejscowości. 
Osoby te pd przybyciu na miejsca 
winny w ciągu 24 godzin dokonać 
zameldowania w najbliższej jednost 
ce Wojsk Ochrony Pogranicza. 

Nie dotyczy to osób kierowanych 
przez Fundysz Wczasów Pracowni- 
czych, za które wszelkie formalnoś 
ci związane z ich pobytem w. obsza 
rze strefy nadgranicznej załatwia 


kierownik domu wypoczynkowego. 
padło diora A c do dj 


Wszechstronny 


Na V_ Plenum KC PZPR 
w dniu 15 lipca br. członek Biu- 
ra Politycznego KC PZPR tow. 
Hilary Mine nakreślił główną 
linię rozwoju rolnictwa w okre- 
sie objętym Planem  6-letnim. 
Plan ten, jak już wiadomo, sta- 
wią zasadniczy i wyraźny cel — 
wszechstronny rozwój rolni 
twa. Oznacza to dalsze podnie- 
sienie stopy życiowej ludności, 
W końcu 4955 roku, produkcja 
rolnicza na, jednego mieszkań- 
ca przewyższy o 61 proć; pro- 
dukcję rolniczą w roku 1937. 

Już w pierwszym roku Planu 
6-letniego postanowiono stop 
niowo przecinać korzenie, łączą 
ce nasze rolnictwo "z zacofaną 
gospodarką nio-ziemniacza- 
ną. Chłop polski tradycyjnie 
przyzwyczaił się do uprawy ży- 
ta, nawet tam, gdzie z powodze- 
niem można uprawiać pszenicę. 
Z tą złą tradycją rozpoczęliśmy 
walkę wiosną 1950 r., zwięk- 
szając wydatnie zasiewy psze- 
nicy jarej i walczyć będziemy 
nadal aż do osiągnięcia prawi- 
dłowej proporcji upraw. Pszen 
ny chleb i białe pieczywo muszą 
się zjawić na każdym stole. 

W Planie 6-letnim zwiększać 
się również będzie stopniowa 
powierzchnię uprawy  jęczmie- 
nia kaszowego i browarniane- 
go. W rb. odczuliśm, i 
brak tego zboża, C dyby nie 
transporty jęczmienia z ZSRR, 
brakłoby na rynku kaszy jęcz- 
miennej, nastąpiłoby również 
pewne zahamowanie produkcji 


piwa. K 

Dochodowość naszych gospo- 
darstw rolnych w porównaniu 
z gospodarką rolną innych 
państw jest niska. Jednym ze 
Środków podniesienia przecię- 


dotkliwie | kt 


OSIĄGNIĘCIA | BRAKI FABRYKI MEBLI GIĘTYCH W RADOMSKU 


w dziedzinie higieny i bezpieczeństwa pracy 


Podobnie jak i w innych zakła- 
dach przemysłowych, również w Fa 
bryce Mebli Giętych Nr 1 w Radom 
sku regularnie co miesiąc odbywają 
się obrady członków sekcji bezpie- 
czeństwa i higieny pracy. W skład 
sekcji wchodzą pracownicy poszcze 
gólnych dzialów produkcyjnych, 
członkowie rady zakładowej i pod 
stawowej organizacji partyjnej oraz 
przedstawiciel referatu BHP. Nara- 
dy te mają na celu analizę warun- 
ków istniejących na odcinku higle- 
ny i bezpieczeństwa pracy oraz Om 
pracowanie wytycznych pracy dla 
referatu BHP na miesiąc przyszły, 
Usuwanie braków i niedociągnięć 
istniejących w zakresie bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy przyczynia się 
do poprawy warunków pracy i do 
poprawy wyników produkcyjnych 
Robotnik bowiem, mając dostatecz- 
nie zabezpieczoną maszynę, lepsze 
oświetlenie, sprawnie działającą 
wentylację w hali produkcyjnej, 
pracuje wydajniej. 

Na ostatniej naradzie członków 
sekcji higieny i bezpieczeństwa pra 
cy w Fabryce Mebli Giętych Nr 1 w 
Radomsku poruszono wiele istot- 
nych spraw. Między innymi zwróco 
no uwagę na to, aby przejścia na 
salach produkcyjnych i przejścia 
między jednym oddziałem a drugim 
były opróżnione, gdyż robotnik mu 
si wygodnie się poruszać koło swego 
warsztatu czy maszyńy. Ponadto 
zwrócono uwagę na to, że niektórzy 
robotnicy nie umieją włączać moto 
rów elektrycznych, wskutek tego 
niszczą się pasy napędowe | wynika 
ją uszkodzenia maszyn. Ob. Otoliń= 
ski zwrócił uwagę na to, że na nie- 
których maszynach stolarni i mon- 
towni brak jest właściwych ochron. 

Pokreślono również, że na każ- 
dym dziale produkcyjnym należy 
umieścić szafki na ubrania. Dotych 


rozwój rol 


tnej dochodowości jest rozwój 
hodowli. W Planie 6-letnim kła- 
dzie się na to specjalny nacisk, 
gdyż z każdym rokiem wzrasta 
zapotrzebowanie ludności na 
artykuły hodowlane. 
Równolegle do rozwoju go- 
spodarki hodowlanej, następo- 
wać będzie rozbudowa i budowa 
nowych baz paszowych w celu 
zapewnienia ciągłości rozwo- 
ju hodowli. Wstępnym krokiem 
do tego był w tym roku chłop- 
ski „Czyn melioracyjny“, dzię- 
ki któremu wykonano prace 
przewyższające wartość dwóch 
miliardów złotych. Dziesiątki ty 
sięcy nieużytecznych dotychczas 
łąk i pastwisk przywrócono go- 
spodarce narodowej. Rozpoczę- 
to już również prace wstępne 
nad tworzeniem ogromnej bazy 
paszowej w dorzeczu rzek Bie- 
brzy i Narwi. Te i tym podobne 
fakty świadczą, że nasza ho- 
dowla otrzyma w okresie Planu 
6-letniego mocną i trwałą pod- 
stawę dla dalszego rozwoju. 
Dochodówość rolnictwa zwięk 


szać się również będzie przez! 


stałe poszerzanie powierzchni 
upraw roślin przemysłowych. 
Jest to także konieczne z uwagi 
na rozwój naszego przemysłu. 
Już teraz produkujemy o wiele 
więcej niż przed wojną  burą- 
ów cukrowych, nasion olei- 
stych i włókna roślinnego. 
Wzrost powierzchni uprawy 
tych roślin, nawiasem mówiąc 
bardzo opłacalnych dla gospo- 
darstw rolnych, będzie zwięk- 
szał się z każdym rokiem w 
okresię realizacji sześciolatki, 

W ten sposób będziemy mogli 
w znacznym stopniu, aszcza 

ókno 


czas robotnicy wieszają części gar- 
'deroby na ścianach. 

Od czasu ostatniej narady sekcji 
BHP, upłynął już blisko miesiąc, 
"Toteż można już stwierdzić czy wy= 
konano to co planowano. 

Uprzątnięto przejścia pomiędzy 
działami produkcyjnymi i poszcze= 
Kólnymi maszynami, dzięki czemu 
robotnicy mogą swobodnie poruszać 
się przy pracy. Według oświadcze- 
nia pracowników tych działów pro 
dukcyjnych, uporządkowanie 
przejść przyczyniło się do poprawy 
wyników pracy. Inaczej się również 
pracuje o ile sale są uprzątnięte a 
okna wyczyszczona, W Fabryce Meb 


Powiększyły się 


Od 3 do 30 lipca odbywały się w 
Liceum Pedagogicznym w 'Tomaszo 
wie kursy dla nauczycieli niewykwa 
lifikowanych. Uczestnicy rekrutowa 
li się z nauczycieli zatrudnionych w 
szkolnictwie na terenie okolicznych 
powiatów, a poszczególne kursy zgro 
madziły: kurs czwarty — 77 uczest 
ników, piąty — 37 i maturalny — 
61 osób. 

W dniach od 20 do 26 lipca od- 
bywały się egzaminy piśmienne dla 
kursu maturalnego. Do egzaminu 
zostali dopuszczeni wszyscy, a do 
egzaminu ustnego zakwalifikowano 
59 osób, Przewodniczącym komisji 
egzaminacyjnej był delegat Kurato- 
rium — inspektor Stanisław Różano 
wicz, a w jej skład weszli: ob. ob. 
Horoch, prof. Mysakowa, Kożusz- 
nik, Wierzba, Jackowski, Borkow= 


nictwa w Plan 


Ogólna wartość produkcji rol 
niczej w roku 1955 ma być o 
29 proc. wyższa od prod'tkeji 
rolniczej Polski w jej dawnych 
granicach, Oczywiście, w zakre- 
sie produkcji roślinnej można 
to zie uzyskać jedynie przez 
zwiększenie wydajności z hekta 


ra, 

Plan Trzyletni stworzył wa- 

runki pozwalające nam ru: 
z miejsea W ie 6 
rozpoczniemy prawdziw 
o każdy kwintal zboża 'ub ro- 
ślin okopowych. Bitwę te może- 
my wygrać ulepszając metody 
uprawy roli, stosują? siew rzę- 
dowy, siejąc lepsze ziarno, uży- 
wając nawozów sztucznych itp. 
W roku 1955 wydajność czte- 
rech głównych zbóż kłosowych 
ma wzrosnąć o 41 bros. w po- 
równaniu z rokiem 1949, któ- 
ry, jak wiadomo, był rokiem do 
brego urodzaju. Osiągnięcia te 
są możliwe. 

Zwiększenie wydajności z hek 
tara wiąże się še Ł  insorze- 
niem spółdzielezości produkcy, 
nej, Już rok bieżący wykazuje 
wyraźnie, że nasze młode spół- 
dzielnie produkcyjne, dzięki za- 
stosowaniu nowoczesnej upra- 
wy roli, będą miały wydajność 
z hektara o wiele wyższą niż 
chłopi, gospodarujący na dział- 
kach indywidualnych. Dlatego 
też w Planie 6-letnim Państwo 
otoczy spółdzielców wydatną po 
mocą, a przemysł nasz zapewni 
dostateczną ilość maszyn i no- 
woczesiego sprzętu rolniczego, 
niezbędnego dla tworzenia i na 
leżytego funkcionowania spól- 

i ści produkcyjnej. Ponad 
ys, traktorów oddanych 
będzie do dyspozycji rolnictwa 


jeśli chodzi o wł i oleje, u- 
niezależnić się od zagranicy. 


do końca 1955 r. 


Klub racjonalizatorów 
Pabianickich Zakładów Przemysłu Bawełnianego żle pracuje 


Wa P 

Dźwiknią postępu techniczne, 
go w przemyśle jest szybko roz 
wijający się ruch racjonalizator 
ski. Rozwijanie i pogłębianie te 
go młodego ruchu, udzielanie mu 
wszechstronnej pomocy, jest 
zadaniem organizacji związko- 
wych i partyjnych. 

W końcu ubiegłego roku pow 
stał klub racjonalizatorów w Pa 
bianickich Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego. Trzeba powie- 
dzieć, że ten świetnie zapowiada 
jący się i rokujący najlepsze 
nadzieję rozwoju, klub przestał 
ostatnio pracować, mimo posia 
dania sprzyjających do pracy wa 
runków. Klub posiada własny 
lokal i doradce technicznego, któ 
rego żadaniem jest pomóc ra 


cjonalizatorom w opracowaniu 
ich pomysłów. Z pomocy 3 ra. 


zy w tygodniu urzędującego do 
radcy, mało kto korzysta. 

W ciągu ośmiu miesięcy odby 
ły się jedynie 2 zebrania racjo 
nalizatorów, na których odczyta 
no zaledwie jeden referat na 
temat znaczenia usprawnień -pro 
dukcyjnych oraz omówiono kil 
ka wniosków. 

W PZPB, nie przeprowadzono 
dotychczas żadnej akcji, mają 
cej na celu spopularyzowanie ra 
cjonalizatorstwa wśród pracow 
ników warsztatów technicznych 
oraz całej załogi, Nie zamówio 
no nawet prenumeraty czaso- 
pism technicznych. Nic też dziw 
nego, że liczba napływających 
wniosków. zamiast wzrastać, po 
woli się zi jsza, że apel refe 
rału bezpieczeństwa i higieny 
pracy PZPB, aby racjonalizato 


rzy opracowali projekty ochron 
na maszyny przędzalnicze, nie 
znalazł oddźwięku, 

O postawieniu pracy klubu ra 
cjonalizatorów na odpowiednim 
poziomie, mówiono, co prawda 
wiele na zebraniach komitetów 
współzawodnictwa, lecz nie wy 
sunięto żadnych wniosków, któ 
re pozwoliłyby wyjść klubowi 
z impasu. 

Należy przystąpić do zwoła 
nia, w jak najkrótszym czasie, 
ogólnego zebrania członków klu 
bu, w celu przeanalizowania do 
tychczasowej jego działalno- 
ści, Możeby należało pomyśleć 
6 wybarze nowego zarządu, któ 
ty wykaże wiecej zainteresówa 
nia dia rozwoju ruchu racjonali 
zatorskiego w zakładach. 


kadry wykwalifikowanych nauczycieli 


ć | wych ma osiągnąć w PGR nie- 


ẹ | dukcji towarowej naszego rol- 


| telegram następującej treści 


li Giętych Nr 1 wprowadzono w 0- 
statnim czasie zwyczaj sprzątania od 
działu po kaźdej zmianie, Na od- 
dziale giętarni i manipulacji łat ob 
znajmiono pracowników z właści- 
wym włączaniem i wyłączaniem mo 
torów elektrycznych, Zorganizowa- 
no również tzw, komitet opiekuńczy, 
którego zadaniem jest otoczenie o- 
pieką pracowników, którzy ulegli 
wypadkowi. Wprawdzie na skutek 
wydatnej poprawy warunków pracy 
komitet opiekuńczy nie wiele ma do 
działania, jednak jego członkowie 
żywo interesują się każdym pracow 
nikiem, który uległ najdrobniejsze- 
mu nawet ókaleczeniu. 


ski, Malinowski i Listwoń. 

Z wynikiem bardzo dobrym eg- 
zamin złożyło 12 osób: Marian Tyc, 
Irena Grabowska, Wanda Korycha, 
Wiesława Kowalska, Stanisław Kra 
sowski, Maria Królówna, Helena 
Litwinówna, Maria- Miedžiúska, 
Franciszek Pełka, Stefan Wołonkie 
wicz, Stefan Wrzesień i Tadeusz 
Różycki. 

Z wynikiem dobrym egzamin zło 
żyło 31 kandydatów, a więc 53 pro 
cent ogółu słuchaczy. Pozostali zło 
żyli egzamin z wynikiem dostatecz 
nym. 

Egzaminy wykazały, iż grupa ma 
turzystów, rekrutująca się spośród 
uczących już, lecz nie posiadają- 
cych pełnych kwalifikacji nauczy- 
cieli — posiadała poważne kwalili- 
kacje zawodowe. 


W okresie sześciolecią Państwo 
we Gospodarstwa Rolne mają 
się stać pełnowartościowymi go# 
spodarstwami socjalistycznymi, 
Mają one odegrać poważną ro- 
lę w zaopatrzeniu miast i ośrod 
ków przemysłowych w artyku- 
ły roślinne i hodowlane. W koń- 
cu roku 1956 produkcja trzech 
najważniejszych zbóż  kłoso- 


mal jedną czwartą całej pro- 


nictwa, Dlatego też w okresie 
realizacji sześciolatki musimy 
zwracąć jak największą uwagę 
na rozwój tych gospodarstw i 
to pod każdym względem. Mają 
one być przecież przykładem 
socjalistycznej gospodarki. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że 
wszechstronny rozwój rolnic- 
twa w Planie 6-letnim jest ś 
śle powiązany z coraz potężni. 
szą ofensywą socjalizmu na 
wieś. 

Wieś będzie się szybko dźwi- 
gała w SA tak pod względem 
tospodarczym, jak społecznym 
i kulturalnym, a dźwignią bę- 


W wielu punktach opracowany 
plan pracy w zakresie BHP nie zo- 
stał zrealizowany. Na przykład na 
oddziale szlifierni nie uzupełniono 
przy kilku maszynach ochron przy 
pasach napędowych, jak również nie 
zainstalowano pochłaniaczy  pyło- 
chłonnych. Zaznaczyć należy, że 
kierownictwo zakładu wystąpiło o 
przydział potrzebnego materinu do 
wydziału zaopatrzenia przemysłu 
drzewnego, jednak w sprawie tej 
nie otrzymało dotychczas żadnej od 
powledzi, Należało by więc energiez 
niej w tej sprawie interweniować. 


Nie zabezpieczono również wszyst 
kich maszyn w oddziale stolarni i 
montowni, które tylko częściowo zo 
stały zaopatrzone w potrzebne ochro 
ny. 

W niektórych wypadkach niewy- 
pełnienie planu pracy sekcji BHP 
spowodowane zostało przez wydział 
zaopatrzenia Zjednoczenia Przemy- 
słu Drzewnego, w wielu natomiast 
przypadkach plan nie został wyko- 
nany na skutek braku kontroli ze 
strony członków sekcji, 


Na następnej naradzie sekcji, któ 
ra odbędzie się w najbliższych 
dniach należało by dokładnie prze 
analizować przyczyny niewykonania 
nakreślonego planu i zwrócić uwa: 
ge na to, aby wszystkie niedocią: 
gnięcia i braki zostały Usunięte. 


Piotrkowskie harcerki piszą 
„Dobrze nam 
na koloniach“ 


"Tysiące robotniczych dzieci X 
wszystkich zakątków kraju udała 
się w bieżącym roku na wakacją 
letnie. Jedne pojechały nad morze, 
inne w góry ~ wszystkie po wypa 
czynek i zdrowie, 

Piotrkowskie harcerki, przebywa” 
jące na obozie letnim w Choczewie 
spędzają miło czas na pracy i zaba 
wię, Oto co one piszą: 3 

„Mieszkamy w pałacyku otoczo* 
nym starym, dużym parkiem, W po 
bliżu jest las pełen jagód, obok 
wspaniałe jezioro, w którym częsta 
się kąpiemy. Czas spędzamy na za” 
bawach, rozrywkach i sporcie, W. 
miarę naszych sił pomagamy w pra 
cach żniwnych w tutejszych PGR- 
ach i spółdzielniach produkcyjnych. 

Wielką popularnością wśród oka 
licznej ludności cieszą się urządzane 
przez nas ogniska. Wszyscy są dla 
nas uprzejmi i dobrzy. Korzystamy 
z podwód, które wożą nas nad mo~ 
rze. Opalone, zadowolone i rozśpie 
wane wracamy do naszej bazy wy 
padowej, urządzając przy  kolacjł 
konkursy „kto zje więcej”, Wszyste 
kim dzieciom, które obcenie przeby: 
wają w Piotrkowie życzymy, aby 


w 1951 roku znalazły się na obo» 
zach organizowanych przez ZHP. 
Czuwaj! 

V Ogniwo Harcerek z Piotrkowa”: 


Dzięki współzawodnietwu 


robotnicy przyspieszają 


wykonanie pianu 


Niedługą, bo zaledwie jednorocz- 
ną historię posiada ruch współza- 
wódnictwa pracy w Fabryce Okuć 
Budowlanych im. L. Waryńskiego 
w Piotrkowie. 

Dzisiaj wszyscy już, zatrudnieni 
pizy produkcji robotnicy fabryki 
„Waryńskiego” są uczestnikami re 
chu współzawodnictwa zarówno ze 
społowego, jak i indywidualnego. W 
roku bieżącym, dzięki. współzawod- 
nictwu wykonano półroczny plan 
produkcyjny na 18 dni przed termi 
nem. Również miesięczne i kwartal 
ne plany wykonywane są „przedter- 
minowo i z nadwyżką. Zawdzię- 
czać to należy takim ludziom jak 
brygadzista Henryk Kowalski, któ- 
ry wraz ze swoim zespołem wyko- 
nał ostatni plan kwartalny w 105 
procentach. Robotnicy tej brygady 
otrzymali za swoje osiągnięcia na 


odcinku produkcyjnym nagrody pie 
niężne w' wysokości prawie 30 tys, 
złotych. 

„We współzawodnictwie indywi» 
dualnym wyróżnili się ostatnio robot 
nicy: Stefan Rajkowski zatrudnio- 
ny w dziale mechanicznym, który 
rabia 215 procent normy, robote 
nica z działu prasy Halina Przybyła 
wicz, która osiągnęła lepsze jeszcze 
od swojego kolegi wyniki, bo 220 
procent normy. Stanisław Pitrzy- 
kowski zatrudniony przy składaniu 
zawiasów wykonuje określoną dla 
niego normę z nadwyżką 00 pra- 
cent. Wydajnie pracują: Janina Bo 
browska i Kazimiera Kuciapa oraz 
wielu innych robotników. 

Godne podkreślenia jest, że we 
współzawodnictwie pracy szczegól- 
nymi osiągnięciami poszczycić się 
' mogą, kobiety. (S.) 


Uwaga, przewodniczący Rad Zakładowych 


i mężowie zaufania w Pabianicach 


Dziś, w poniedziałek, w sali te 
atrainej PZPB w Pabianicach, 
przy ulicy Traugutta 4, o godz. 
17, odbędzie się konferencja 
przewodniczących rad zakłado. 
wych, mężów zaufania, sekreta 
rzy podstawowych organizacji 
partyjnych, przedstawicieli KM 
PZPR oraz przedstawicieli orga 


dzie — Plan Sześcioletni. 


nizacj: społecznych, Tematem ob 


rad konierencji jest sprawa orga 
nizacji szkół ogólnokształcących 
dla przodowników á racjonaliza. 
torów. Ze względu na wagę po 
ruszanych zagadnień, obecność 
tkich obowiązkowa. 

Przypominamy  iednocześnie, 
te w tym samym czasie odbę. 
dzie się rozszerzone posiedzenie 
Powiatowej Rady Związków Za 
wodowych. 


Przed paru tygodniami sekreta- 
riat Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej wezwał młodzież 
całego świata do składania prote- 
stów przeciwko skazaniu na śmierć 
siedmiu niewinnych Murzynów w. 
stanie Virginia (USA), Obecnie znów. 
zostało ;ztowanych 27 młody: 
Murzynów, fałszywie oskarż 
stanie Mi 
$ cych w chwili obecnej przed 
widmem wyroku śmierci. 


W ogólnej fal! protestów nie za- 
lzieży robotniczego, To: 
6 


puje przeciw zori 
kom amerykańskich sądów 1 
ludzkiego traktowania niewinnych, 
kolorowych braci, 

Na odbytych w tych dniach ma- 
sówkach i zebraniach podejmowane 
były rezolucje 1 telegramy, z któ- 
rych kilka przytaczamy poniżej: 

„My, młodzi robotnicy zorganizo- 
wani w ZMP i niezorganizowani, 
pracujący w Fabryce Sztucznego Je 
dwabiu w Tomaszowie Maz, — po- 
tępiamy brutalną przemoc imperia- 
listów amerykańskich w stosunku 
do naszych kolorowych kolegów zza 
oceanu. Precz z  szubienicami 
i krzesłem elektrycznym, na któ- 
rym ginie najofiarniejsza część mło 
dzieży, walcząca o wyzwolenie spo- 
łeczne”, 

"Następują podpisy młodzieży za- 
trudnionej w Fabryce Jedwabiu). 

* * 


. 
Młodzież Tomaszowskich Zakła- 
dów Przemysła Wełnianego wysłała 


„Przyłączamy się do ogólnopol- 
skiej fali protestu przeciw bezpraw- 
nemu skazaniu na śmierć 27 mto- 
dych Murzynów. Żądamy cofnięcia 
haniebnego wyroku”, 

Oprócz depeszy — młodzież pod- 
jeta rezolucję, potępiającą bezpraw- 
ny wyrok i domagającą się uwolnie 
nia skazanych na śmierć Murzynów. 


*. e % 


Młodzłeż Mazowieckich Zakładów 
Przemysłu Wełnianego obok wysła- 
nią protestacyjnej depeszy, przyjęła 
pującą rezolucję: 

My, młodzi pracownicy Mazowie 
Zakładów Przemysłu Wełnia- 
nego w Tomaszowie — domagamy 
się bezwzględnego cofnięcia nieludz 
iego wyroku na 27 młodych Murzy 
nów. Wyrok ten jest jeszcze jednym 
świadectwem, że amerykański re- 
żim jedynie frazesami o demokracji 


Młodrieć robotniczego Tomaszowa podejmuje wezwanie 


Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 


maskuje swe prawdziwe, faszystow= 
skie oblicze, 

Demokracja — to wolność, pokój 
i szczęście wszystkich narodów 1 
wszystkich ludzi, a nie niewinne u- 
śmiercanie ludów zależnych i kolo- 
niainych. Cofnięcia haniebnego wy- 
roku domaga się cała postępowa 1 
demokratyczna młodzież świata, 

Składając podpisy pod tym prote- 
stem — zobowiązujemy się równo- 
cześnie podnosić z dnia na dzień wy 
dajność naszej pracy. dokumentując 
tya naszą wolę walki z wszelkimi 
siłami ciemnoty, zacofania i prze- 


(następują podpisy). 


* * 


. 


Podobne rezolucje przyjęła mło- 
dzież innych tomaszowskich zalła- 
dów pracy, 


Wielki kombinat mięsny 
powstamie w Łodzi 


Plan 6-letni przewiduje rozbudo= 
wę i budowę licznych nowych ośrod 
ków przemysłowych, jak również ko 
munalnych na terenie Łodzi i wo- 
jewództwa. 

Między innymi już z początkiem 
roku przyszłego rozpoczęta zostanie 
budowa wielkiego kombinatu mięs- 
nego w północnej części miasta. 

Obecnie CRPA sprrządza dokł+d- 
ną dokumentację techniczną, a w 


roku 1951 przystąpi się już do bu- 
dowy nowej chłodni, przetwórni i 
rzeźni, 

Roboty będą prowadzone etapami, 
a zakończenie budowy i oddanie jej 
do użytku nastąpi pod koniec okre- 
su Planu 6-letniego. 

Tego rodzaju wielka inwestycja 
pozwoli na sprawne i szybkie zaopa 
trywanie ludności w mięso i prze- 
twory miesne. 


Co pisało prasa łódzka 


ULLEN OSZUKAŁ 

MIASTA POLSKIE 
Na skutek. oszukańczej „„pożycz 
i ullenowskiej dla miast polskich 
Piotrków, Częstochowa, Kielce, 
Lublin, Sosnowiec i t. d, poniosły 
staty sięgające kilkunastu milio- 
w złotych. Zarządy miast pol- 
ch interweniowały już w amba- 
zie USA w Warszawie, ale jak 
dotąd bezskutecznie. Ponieważ mię- 
dzy Polską a Stanami Zjednoczony- 
mi nie istnieje konwencja o ściganiu 
przestępstw finansowych — pisze 
„Kurier Łódzki* — miasta polskie 
nie mają możności zaskarżenia 0* 
szukańczej firmy, amerykańskiej do 
sądu, 

TRAGEDIA W RODZINIE 

BEZROBOTNYCH 

W Pabianicach miała miejsce nie- 
zwykła tragedia w rodzinie bezro- 
botnych Włodarczyków. 

Mianowicie z domu. Włodarczy- 
ków zginęła w tajemniczy sposób o- 
słatnia złotówka. Podejrzany o kra 
tleież złotówki -Ignacy Włodarczyk 
poderżnął sobie gardło. Matka — 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM, STEFANA JARACZA 
(aL Jaracza 27) 

W poniedziałek, dnia 31 lipca br. 
o godz. 19 ostatnie przedstawienie 
Państwowej Opery Śląskiej w Łod 
opera w 4 aktach G. Puccinitegi 
„Cyganeria“, Obsada: M. Kuni 
0. Szamborowska, L. Fine, A. Hiol, 

V. Lwowicz, E. Fede 


ki, A, Majak, 
rowicz, St, Dobiasz, E. Kluczko, W. 
Gołobów. Kapelmistrz. E. Kowalski, 


PANSNIWOWY FEAIR NOWY 
(wi Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny. 
PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(u. Obrońców Stalingradu 21, 
` tel. 150-36) 
Teatr nieczynny. 


ADRIA dia młodzieży (Stalina 1) 
„Spotkanie nad Łabą”, godz. 15.80. 
18,20800 55% 2 Eaa 

HAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Czerwony rumak“, godz. 17, 19; 21 

BAJKA — „Klęska szpiega”, 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program Aktualności Krajowych 
i Zagrańicznych Nr 28-60. 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 


HEL (Legionów 2) — Kino nie 
czynne, 
MUŻA (Pabianicka 178) „Podróże 


Gulivera“, godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Cztery pokolenia“ godz. 16, 
18.30, 21. t 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Oni mają ojczyznę”, godz. 18,20 
ROBOTNIK — „Nauczycielka bawi 
się". godz. 18, 20 


KINA 


w dn. 31 lipca 1930 1. 


Stanisława Włodarczykowa — prze- 
`rażona postępkiem syna wypiłą nie- 
znaną truciznę, Ignacego i Stanisła- 
wę Włodarczyków przewieziono do 
szpitala. (Kur. Łódz.'). 


KRYZYS I TAKSÓWKI 
W okresie ostatnich trzech mie- 
sięcy ilość 


procent. 
TANIE ŻYTO — 
DROGI CHLEB 


„Kurier Łódzki“ pisze, że mimo|dorfa oraz częściowy Misiaka) gra 
poważnych wahań w cenie żyta —] straciła na wartości. 


ceny chleba od długiego czasu utrzy 
mują się na niezmienionym pozio- 


mie. Cena żyta spadła ostatnio o 50 | dobre, dowodem czego była już w 2 


procent, podczas gdy cena chleba 
wynosi nadal tyle co przed tym. 


ZMNIEJSZENIE PRODUKCJI 

Łódzka wytwórnia Monopolu Spi 
1ytusowego postanowiła zredukować 
dni pracy w tygodniu do czterech, 
W razie dalszego pogorszenia się sy 
tuacji gospodarczej Monopol praco- 
wać będzie tylko trzy dni w tygo- 
dniu. 


TEATR LETNI „OSA* 
(Piotrkowska 94. tel. 272-70) 
Godz. 19,30. „Śluby murarskie". 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia z udziałem Mieczysława 
W kiego, w reż. Kazimierza Pa- 
lego. 
TEATR „ARLEKIN* 
(uł. Piotrkowska 152) 
Nieczynny 
TEATR „FINOKIO* 
(ul. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
: „LUTNIA“ 


Teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny. 


ROMA (Rzgowska 84)  „Wyspa| 
szczęścia”, godz, 18, 20 H 
REKORD, {(Rzgowska-2).„Mogzi ma 
rýñarze™; godz 18, 20 li 
STÝLOW YstKilińskiego-128) 
„Na morskim, szlaku‘, gadz. 18, 20, 
SWIT (Bałucki Rynek 2) „Śluby 
kawalerskie*, godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Moja 
miła”, godz. 16.30, 18.30, 20.80 
TATRY (w ogrodzie) „Tragiczny 
pościg”, godz. 16.80, 18.30, 20.30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń- 
ka“, godz. 16.80, 18.30, 20.30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Czerwony rumak“, godz. 16.30 
18.30, 20.30: 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Maaret“, godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Przybra 
na córka", godz. 17.30, 20 


Co usłyszymy przez radio 


Program na dzień 31 lipca 1950 r. 
12.04 Dziennik południowy. 12,25 
Przerwa. 18.10 Aud, dla kobiet wiej 
skich — fel. T. Szewery „O pewnej 
przodownicy pracy na roli“. 18.20 
ka ludowa. 13.26 Program dnia. 
Koncert, 14.00 Aud. Zw. Na- 
uczycielstwa Polsk. 14,15 (Ł) Komu 
nikaty. 14,20 (Ł)_ Popularna muzyka 
55 Al. Greczaninow So- 
nata. 15,30 Aud. dla świetlic dziecię- 
cych, 5 Aud. dla chorych. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16,20 (Ł) 
Audycja dla dzieci i młodzieży 
„Telefon“, 16.35 Reportaż aktualny. 
16.45 (Ł) Aktualności łódzkie. 16,55 


18,05 „Odpowiedzi fali 49%. 18,16 
(Ł) „Tu mówi wystawa Planu 6-let 
niego w Łodzi”. 18,25 (Ł) Fr. Smeta 
na „Moja Ojczyzna”. 1845 _ (Ł) 
„Sprawy naszego miasta”. 18,55 (Ł) 
Chwila muzyki. 19.00 Audycja dla 
świetlic młodzieżowych. 19.15 Wią- 
zanka melodii operetkowych, 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 (Ł) „Kra 
kowiacy i górale", 21,80 Felieton 
„Odpoczywamy w Michałowicach, 
22,20 (È) „Tydzień sportu łódzkie. 
go"..22,30 (L) „Zapraszamy do tań 
ca“, 22.58 (E) Progr, lok. na jutro. 
28.00 Ostatnie wiadomości, 28.10 
Program na jutro. 23.15 „Melodie na 


taksówek w Łodzi — Pi- | dowolić_ publiczność 
sze „Kurier Łódzki“ — zmalała o 30 | przerwy, bowiem po zmianie 


ZE SPORTU 


ŁKS Włókniarz dobrze rozpoczął 


drugą rundę walk o punkty ligowe 
Ogniwo-Cracovia pokonana w Łodzi 0 : 2 


inpas. szczę- 
ŁKS „Włókniarz „ję 
począł drugą kolejkę spotkań o 
strzostwo pierwszej ligi państwowej. 
Zwycięstwo z taką drużyną jaką 
jest Ogniwo - Cracovia 2:0 do 
dzi, że jednak wczasy dobrze z: 
biły łódzkim zawodnikom. 


Sam przebieg zawodów mógł za- 
jedynie do 
stron 
gra zmieniła się w bezładną kopani 
nę. Ze względu na uszczuplone skła 
dy zespołów (brak Parpana i Hogen- 


Pierwsze posunięcia łodzian byy 
minucje strzelona bramka dla ŁKS 
Włókniarza przez Patkolę z poda- 
nia Janeczka. W dalszym ciągu ata- 
ki gospodarzy, nie były już tak groź- 
ne. Po przeciwnej stronie wolny 


Jak rozgrywa się 


mistrzostwa ZSRR w piłce nożnej? 


MOSKWA, W tegorocznych mistrzo- 
stwach ZSSR w piłce nożnej uczestniczą 
33 drużyny, Są one podzielone na dwie 
grupy. Grupa A składa się z 19 zespołów 
i drużyna, która zajmie w tej grupie 
pierwsze miejsce, otrzymuje jednocze- 
śnie tytuł mistrza ZSRR. W grupie B 
gra 14 drużyn, z których dwie najlepsze 
przechodzą do grupy wyższej i ubiegać 
się będą w przyszłym roku o tytuł mi 
strza Związku Radzieckiego. 

Obecnie zakończyła się właśnie pierw 
sza runda rozgrywek w grupie B. Na 
półmetku prowadzi w tabeli zdecydowa 
nie drużyna WMS (Marynarka Wojen 


Nasi korespondence! piszą 
Blaski i Cienie 
Koła Sportowego przy CKSW 


Przy Centrali Krajowych Surowców 
Włókieuniczych zawiązało się w ubieg 
łym miesigcu koło sportowe, należące 


Koło liczy 44 członków zgrupowanych 
w pięciu sekcjach: tenisa stołowego, 
gier sportowych, pływackiej, gimnasty 
cznej i strzelnictwa sportowego. 

2 Dae una | 

Z wyniienionych sekcji “najbardzi 


i 


| aktywna jęst sckcja ping - pongowa. Os 


tatnio z 
ków Cent turniej ping ~ pongowy, 
który wyłoni mistrza Dyrekcji `CKSW1 
w Łodzi. 

Poza tym czynna jest również sek 
cja gier sportowych, zaopatrzona już 
częściowo w kostłamy i sprzęt, (piłki, 
siatka) przez Zrzeszenie. 

„Martwa“ jest natomiast sekcja strze 
lecka, a'tó ze względu na brak sprzęt 
Według zapewnień Zrzeszenia w nie 
długim czasie sprzęt: otrzymamy, wzglę 
dnie będzie on nam udostępniony w in 
nej formie, 

Nic nie robi natomiast sekcja gimna 
styczna, która w zasadzie nie potrzebu 
je żadnego sprzętu sportowego i po 
winna być od początku sekcją najbar 
dziej aktywną i do której powinni wła 
ściwie należeć wszyscy członkowie ko 
ła. Gimnastyka jest przecież podstawo 
wym treningiem dla wszystkich gałęzi 
sportu, 

Działalność naszego koła ogranicza 
się narazie do sporadycznych trenin_ 
gów w siatkówkę i wewnętrznych roz 
grywek ping - pongowych. 

W miarę dalszego rozwoju, praca 
koła ujęta zostanie niewątpliwie w ra 
my długofalowego planu, zarówno tre 
w zakresie poszczególnych sek 
cji, jak też i wewnętrznych rozgrywek 
eliminacyjnych, a tukże spotkań x im 
mi kołami związkowymi, czy LZS-ami. 


dobranoc”. 24/00 Zakończenie audy- 


(Ł) Chwila muzyki. 17.00 (Ł) Konc. 
wanen 


ANNO NENEDA 


cji i Hymn. 


PRN BOJAN 
; A 


Nowaka módliło, gdy przypomniał sobie morderstwo, w jego 
oczach dokonane przez Brauna, Teraz dopiero zrozumiał, jakich on 
panów woził swym kutrem. Wstrząśnięty ostatnimi wydarzeniami 
szedł szybko przez pola, chcąc dostać się do morza. Przypomniał 
jednak sobie, że miał zamiar odwiedzić Josepha Biała, wuja, Pola 
ka, brata matki, który podobno mieszkał w swojej dawnej zagro- 
dzie. Kurt Nowak spojrzał na zegarek. Fosforyzujące wskazówki 


pokazywały godzinę 11 


dojrzał w świetle latarki tabliczkę nad. wejś 


„30. Gdy doszedł do bu ynku'na skraju wsi, 


jem: Józef Biała”, 


Mimo późnej pory Biała siedział przy stole i czytał gazetę. Na stu- 
kanie do okna, wstał į wyszedł do sieni. Przyirzał się Nowakowi 


i nic nie mówiąc, wprowadził go 


do izby. 


korespondent „Gios“ z CKSPŁ. 


wych, stądionów 816. 


$ A, ) ję 
zwano wśród, pracowni | dze yrządześć lekkaetletśano* 


rzut, bity przez Parpana poszędł 
nad poprzeczkę. Od tej chwili gra 
się wyrównała, atakowała to jedna 
strona to druga. W 20 min. strzał 
Misiaka obronił na róg Szczurzyń- 
ski. W 28 min, Urban omal, że nie 
„zdobył samobójczej bramki dla 
swych barw, podając zbyt niefor- 
tunnie Szczurzyńskiemu, W 27 min. 
Jabłoński fauluje Koźmińskiego, W 
40 minucie padła druga i jak się póź 
niej okazało ostatnia bramka dla ło- 
dzian (Janeczek strzela obok wybie- 
gającego Rybickiego). 

Po zmianie boisk już w drugiej 
minucie gry nastąpił przykry incy- 
dent. Hogendorf powoduje kontuzję 
Rybickiego, wskutek czego Parpan 
uderza go w twarz. Hogendorf nie 
pozostaje mu dłużny. Sędzia: usuwa 
7 boiska obu krewkich zawodników, 
co do których niewątpliwie zostaną 
wyciągnięte odpowiędnie konsek- 
wencje, 


na), mając 22 pkt. WMS jest jedyną dru 
żymą, która nie poniosła dotychczas po 
rażki, W 13 rozegranych spotkaniach ma 
rynarze odnieśli 9 zwycięstw, a 4 mecze 
zremisowali, uzyskując stosunek  bra_ 
mek 29:7. x 
Drugie miejsce w tabeli mistrzowskiej 
grupy B dziclą rzy drużyny: Dzierży 
niec — Czelabińsk, Spartak — Wilnius 
i Lokomotiv — Pietrozawodsk. Mają 
one po 16 pkt. Najlepszą formacją "de 
fensywną z tych zespołów dysponuje Lo 
komotiy, który przegrał tylko ` jedno 
spotkanie, a 8 zremisował, Większość 
tych nierozstrzygniętych meczy zakończy 
ła się wynikiem bezbramkowym, 

Tabele mistrzowską w grupie B za 
mykają drużyny Spartaka z Aszchabadu 
(Turkmenia) i Rezerw Pracy z Frunze 
(Kirgizja). 


Co naszem 


ik* podjęło budowę T no 
bojs! Sisków 
15 do-«zczypiec 
lywalni, 
Segal 
gimnastycznych, 2 sal | treningowych, 
9 przystani kajakowych,  2przystani 
żeglarskich, 6 lodowisk łyżwiarskich, 1 
toru żużlowego i 1 strzelnicy, Prace te 
zostały prawie całkowicie wykonane 
własnymi siłami, dając ogółem ponad 
25 milionów słotych |owsezgdywieji 
* 


. 
Stałą opieką nad LZS-ami © objęła 
31 klubów, w akcji żniwnej udżestniczy 
ło 143 kluby, ofiarowując 19,860 dnió 
wek pracy. Nowe sekcje zorganizowano 
105 klubach. Najwięcej zobowiązań 
podjęło województwo katowickie. 
* * 


ki, 64 do koszykówki 
niaka, 236 da piłki n 


w 


Zamelddnków, jakie wadóścły:do dnia 
21 lipca do Głównej Rady Sportu Wiej 
skiego, zobowiązania podjęły 2,643 
LZ$-y. 68 LZS-ów zwiększyło dwakrot 
nie liczbę członków, 1.678 _ LZS-ów 


PEZET ee 


[Miła uroczystość 


Dalsze minuty nie przynoszą nic 
ciekawego i upływają na zwyklej 
kopaninie, p 

Wczorajszy mecz nie był interesu- 
jący i nie stał na wysokim poziomie. 
Przyczynił się do tego w dużym 
stopniu sędzią Slejfer ze Szczecina 
swymi myinymi rozstrzygnięciami. 
przeważnie ma korzyść krakowian. 
Brak było akcji, pomysłowych po- 
dań oraz celnych strzałów. W dru- 
żynie łódzkiej dobrze wypadł Szczu 
rzyński i jak zwykle . Włodarczyk 
oraz Rączko w pomocy, W ataku 
słabo zagrał Baran. nieszczególnie 
Koźmiński, natomiast Patkolo stanął 
na wysokości zadania. O Hogendor- 
fie nie można wiele powiedzieć, 
gdyż grał on tylko do przerwy. Ja* 
neczek nie wykorzystał szeregu do- 
godnych pożycji. Jako całość łodzia 
nie wypadli dużo lepiej niż przeciw- 
nik. 


Goście mieli najlepsze oparcie w 
linii obrony, gdzie Gędłek z Glima- 
sem stanowili prawie parę nie do 
przebycia. Poza tym stosowali. oni 
taktykę, w którą dali się: wciągnąć 


napastnicy łodzian:  fabrykowali 
„Spalone“, wysuwając się naprzód. 
Jabłoński był pracowity, jednak 


grał jak zwykle zbyt ostro. Parpan 
do przerwy nie zachwycał, a nawet 
jedna bramka dla łodzian padła z je 
go winy, W napadzie, który był naj. 
słabszą częścią zespołu gości nie 
można wyróżnić nikogo. 


wy ob. Szumlak, wprowadzając czę 
sto w błąd arbitra głównego. 

Zespoły wystąpiły w następują- 
cych składach: 

ŁKS Włókniarz:  Szczurzyński, 
Włodarczyk, Pietrzak, Miłer, Urban, 
Rączko, Hogendorf, Baran, Jane- 
czek, Koźmiński, Patkolo. 

Ogniwo Cracovia: Rybicki, Gę- 
dłek, Glimas, Jabłoński I, Parpan, 
Mazur, Kuczyński, Poświad, Misiak, 
Radoń, Kolasa. 


u sportowi 
przyniosły zobowiązania lipcowe? 


Podjęto budowę następujących obiek 
tów: 18 stadionów 163 boisk, do piłki 
nożnej, 492 boisk do-siatkówki i koszy 
kówki, 15 boisk do"szczypiorniaka, 23 
pływalni, 15 kortów tenisowych, 367 
bi 1ekkoatletycznych, 4 przystani wio 
Ślarskich i 19 innych urządzeń sporta 
wych, + 

Prace nad powyższymi obiektami zo- 
stały wykonane w 95 proc. Ponadto wy 
biti działacze i zawodnicy wiejscy pod 
jeli ponad 1.000 zobowiązań indywidu 
alnych, 


i PE" 
Sportowcy ZMP podjęli ponad 5' ty 
jęcy zobowiązań. 196 kół wykonało ro 
y plan prac społecznych i' kultural 
no . oświatowych, 1.200 kół ZMP zo 
bowiązało się do podniesienia poziomu 
politycznego swych członków. 

W 1992 kołach ZMP wszyscy członka 
wie zobowiązali się zdobyć odznakę 
SPO. We wszystkich województwach 
ZMP.owcy ofiarowali ponad 25 tys. 


wzięło udział w akcji żniwnej, 


W ramach meczu ligowego sekcja 
lekoatletyczną ŁKS Włókniarz zor- 
ganizowała próbę pobicia rekordu 
okręgowego przez sztafetę srwedzką 
400x300x200x100 mtr. 

Pobicie rekordu okręgowego uda- 


Ryszard Małecki, 


ASY OWA A OSAKA WAWA AAA ESRO OW PE EABAR EDAEN OOOO AAAA A 


ło się, gdyż uzyskano czas lepszy o 


— Z morza? — zapytał Biała po niemiecku 


— Tak. 
— Głodnyś, 
— Nie. 


— No, mów, za czym tu przyszedłeś, 


I Nowak zaczął opowiadać wujowi. Że ciężko żyć na zacho- 
dzie, że bieda, że tylko się czeka na wojnę, bo tylko ona może zmie 


nić beznadziejne życie. Ale znów: 
chcą wojny, bo nikt się specjalnie na front nie kwapi, 


przecież zwykli prości ludzie nie 
i, żeby bić 


się za interesy bogaczy. Beznadziejne życ 

Gdy Kurt skończył, zaczął mówić stary, Że tutaj lekko nie by- 
ło, ale już teraz żyje się po ludzku. 

— Ja stary, dumny jestem, że długo się czekało, ale teraz jest 
Polska, jak się należy i teraz inni mogą się od nas uczyć żyć i go- 


spodarować. 


— wiecie, co, onkel, — odezwał się Kurt — ja jestem Nie- 
miec i będę zawsze dobrym Niemcem. Mnie tam polityka mało ob- 
chodziła i zawsze jej unikałem. Muszę wam jednak teraz coś po- 


wiedzieć, bo zdaje 


szkodę zacząłem robić, 


Jeden graf z Pomorza, pan Mochnteck, gdy nie miałem co do 


ust włożyć, spotkał mnie i poznał 


z panem Collins,.. — 


Gdy doszedł do historii z Braunem i mechanikiem. Biała voder- 


wał się z krzesła. 


dniówek pracy dla akcji żniwnej, 


Sztafeta Włókniarzy 


pobiła rekord okręgu 


3,2 ser mimo niesprzyjających wa- 
runków atmosferycznych. Obecny 
rekord wynosi 2 min. 05,4 sek. 
Sztafeta ŁKS Włókniarz pobie- 
gła w składzie: Pawłowski, Puchow 
ski, Antenowicz oraz Tułecki. 
Żeńska sztafeta nie startowała. 


VRENIN MEDAR A OOOO WAWA RAA OOO OPALANIA COON 


zzz NE OE 


na stadionie 
ŁKS Włókniarza 


Przed zawodami ligowymi ŁKS 
Włókniarz — Ogniwo Cracovia odby 
ło się uroczyste wręczenie nagród, 
nadanych z okazji © VI rocznicy 
PKWN przez Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej. 

Zawodnicy i działacze otrzymali 
nagrody pieniężne oraz dyplomy w 
uznaniu zasług położonych przy bu- 
dowie masowego ruchu sportowego 
w Polsce Ludowej. Nagrody wręczał 
przewodniczący Woj. Kom. Kultury 
Fizycznej mgr. Nonas. 

W imieniu nagrodzonych zawodni- 
ków i działaczy podziękował ob. 
Trzciński, przyrzekając nadal praco- 
wać na polu umasowienia sportu. Je- 
tnocześnie ob. Trzciński oświadczył, 
że nagrodzeni sportowcy 25 procent. 
otrzymanej kwoty przeznaczają na 
rzecz. walczącej Korei. 


O Puchar Davisa 


SzwecjaBania 3:0 


Sztokholm. — Szwecja, wygrała fi 
nałowe spotkanie strefy  europej- 
skiej o Puchar Davisa, dzięki prowa 
dżeniu w drugim dniu meczu z Da- 
nią 3:0. 

Decydujący o zwycięstwie punkt 
zdobył debel szwedzki Johansson, Da 
vidsson, zwyciężając parę duńską 
Nielsen, Ulrich 6:2, 6:2, 6:2, 

W meczu międzystrefowym Szwe- 
ja grać będzie ze zwycięzcą strefy 
amerykańsk Australią. 


Uwaga koloral 


6 sierpnia wyścig 
o Wielką Nagrodę Bydgoszczy 


Rada Okręgowa Zrzeszenia Sportowe 
go „Stal“ w Bydgoszczy organizuje w 
dnia 6 sierpnia br, o godzinie 16, na 
zamkniętym obwodzie ulie długości 
ea. 2.000 m, wyścig kolarski pod nazwą: 
„100 km. ulicami Bydyoszczy o Wiel 
ką Nagrodę Miasta”, 

Z uwagi na propagandowy charakter 
imprezy, pierwszej tego rodzaju w cen 
trum produkcji rowerów, organizatorzy 
zapraszają do udziału czołowych naszych 
kolarzy, dla: których przygotowano sze 
reg cennych nagród, między innymi 
dla zwycięzcy, rower wyścigowy: „BAŁ. 


Wszyscy uczestnicy 

kowe dyplomy. 
Udział w wyścigu wziąć mogą zrze 

szeni w PZKolu zawodnicy, posiada. 


otrzymają patmiat. 


jacy licencję na rok 1950. ge: 
Zgłoszenia należy kierować do Rady 
Okręgowej Zrzeszenia Sportowego 


Atal“, Bydgoszcz,” Ml Spontówać2Ą tel. 
23—43, do dnia 2 sierpnia br. 
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D1-20403 
ALECA 


— Człowięcze, te traktory miały na naszych polach robić, Cze- 
muś nie bronił porządnego człowieka? 


— Byłem jak sparaliżowany, Nie miałem sił ruszyć się, gdy 


ten gad mordował. Jak ja się u 
zów, to sobie myślałem — „ich 


Collinsa zgodził wozić tych łobu- 
rzecz, co oni będą robić. a moja 


rzecz — jeździć kutrem". A przemyt ludzi przez granicę — ty  prze= 
cię nie taki wielki grzech, Dzisiaj dopiero zobaczyłem z jakimi dra 


niami mam spółkę. Dzisiaj, 


od ciebie wuju, usłyszałem jak 


tu Polacy sobie poczynają. Ja teraz zrozumiałem. że to nie tylko 


o Polskę chodzi, ale i o Niemcy. 


Wuju, ten Braun, jest teraz na stacji w Cammin, czeka na po* 
ciąg. Powiedz to policji, a ja zaś wracam do kutra, zostawię gdzie 
tego Moehntecka i jadę do wschodnich Niemiec, Zacznę żyć od no- 
wa, póki nie za późno. Jeden rejs, a tyle mnie nauczył, 


— Nie, Kurt, — powiedział 
aagal, pomóż teraz nam. 


Biała z naciskiem — tyś im po- 


— Ale ja zostanę aresztowany. 
— Ano, odsiedzisz swoje. Będziesz wtedy uczciwym człowie- 
kiem. Tutaj nie skrzywdzą nikogo. Chodź! 


Chwilę wahał się Kurt. 


Przypomniał sobie rękę mechanika, 


usiłującego oderwać od gardła, dławiący but mordercy... To zade- 


cydowało, Zresztą wierzył Biale. 
— No to prowadź wuju. 


Szepnął: 


(D. c. n.) 


